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Zmarfy generał zasłynął w czasie wojny światowej ze 
swych krwawych ofensyw na rosyjskim ironcie połu- 
driiowo-zachodnim. Po przewrocie bolszewickim wstą- 
pił do siużby sowietów i kierował inwazją bolszewicką 
do Polski w roku 1920 do rozgromu armfi czerwonej. 

W roku 1921 wystąpił ze służby czynnej. 
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Ślaska jutrzenka swobody. 


Grudziądz, 20 marca 1926 r, 


W dniu jutrzejszym odbędzie się duża manifestacja 
w Katowicach i pomniejsze % szeregu innych miast pol- 
skich z racji rocznicy wyzwolenia części prastarej ziemł 
piastowskiej, części Górnego Sląska, Niewątpliwie jest 
to powód -do ujawnienia uczuć radosnych, ale wesele to 
zamąca nam myśl © ciężkiej krzywdzie Ojczyzny, na 
której łono nie dano wrócić wszystkim wiernym jej Sy- 
mom Śląskim, myśl 6 nieszczesnym losie siedmiu kroć 
stu tysięcy braci naszych nadodrzańskich, którzy dalej 
Iwieżć muszą opłakany i okrwawiony żywot w ciemni- 
cy niemieckiego domu niewoli. 

Pokrzywdzenie nasze, dokonany wbrew wszyst- 
kim prawom gwałt rozdarcia żywego ciała Rzeczypo- 
spolitej, odwiecznie polskiej ziemi na dwie połowy 
rozznchwalił bestię pruskiego tmperjalizmu, która by- 
najmniej nie zadawalnia się tem, iż część zaboru pozo- 
stała w jej szponach, ale domaga się coraz wyraźniej i 
głośniej zagrabienia jeszcze innych obszarów, już wy- 
zwolonych z więzów niemieckich. 

Połowiczność decyzji zwycięzców w wojnie świa- 
towej łącznie z wpływami zakniisowych sprawców ka- 
tastrofy zbrojnej oraz umiejętnemi zabiegami i faliszami 
niemieckiemi sprawiła, iż Polska nie otrzymała pełnego 
zwrotu swej własności, ;ż pokrzywdzona została na ca- 
tei linji, od Karpat, wzdłuż Odry i Warty po brzeg Bał- 
tyku i aż po Niemen. 

Przed przepołowieniem Śląska okrojono Wielko- 
polske na korzyść Berlina, od Pomorza oderwano duże 
Szmaty złem ze wszystkich stron, bo i ze wschodniej 
I z zachodniej i z północnej strony z takim godnym 
lepszej sprawy zapałem, iż dla zapewnienia samowy- 
stąrczalności województwu pomorskiemu okazało się 
Nieodzownem przyłączyć du niego pare powiatów z 
Wielkopolski i b. Konzresówki. Gdańsk, miasto, które 
ubyło i musi być nasze“, zawisło pomiędzy niebem i 
ziemią w niedorzecznie skonstruowanej postaci wolne- 
go miasta, co dzięki wojowniczo-antypolskiej polityce 
D. Sahma odgrywa rolę owej żmiji z bajki, odwdzięcza- 
iącej Się piersi polskiej jadem za odradzające ją ciepło 
Życiodałne. y 

Dalej Warmia i Mazury, ziemią i iud prapolski, po 
Ouydnej komedij plebiscytowej, dalej krwawią się i nisz- 
Częją pod jarzmem gnębiących i wyzyskujących je junk. 
tów wschodnio-pruskich, pod pałkami odwetowych bo- 

wek, W Królewcu zanikala resztki polskości, a Kłał- 
p da — port naturalny i nieodzowny dia wschodnio- 
ku nocnych złem Rzeczypospolitej — wpadła „z pris- 
go deszczu pod litewską rynnę“ i marnieje niemniej 


Erzy odbiorse w ekspedycji 2,50 Za, 
w sgenturacu miejscowych miesięcznie 2,55 24, przes pocztę przy zamówieniu 
rzez akspodycję naszą 2,76 Zl, wprost na poczcie lub u listowego kwartalnie 
„68 Zł, miesięczule 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Guid., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd. do Francji 15 fr. (z wysyłką co 
drugi dzien 13 fr.) do Angliji 5 shii, do Stan Zjedn. 80 cent. W razie nięprze- 
widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne ita. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania nłedostarozonych nutinerów lub żwrotu prenumeraty. 


Dziś 12 stron 


Ogłoszenia z Polski: 
stronie 8-łamowej 18 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wołnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Guild. Gd., wiersż m/m 
$-łam. przed iekstem 0,90 Guid. Gd., wsród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 
Guid, Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad- 
wyżki. Zm tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są natychmiast piatne. — 
Adminisit nie przejmnaje odpowiedzialności sa tetminoyó udiieszczenia ogłoszeń 


ca 1926. | Telefon nr. 50 i 51. 


Cena 15 groszy 


Wiersz wysokości milimetra w dziate ogtoszentowym ti 
zy w dziale reklamowym na stronie l-3 tam. przed 


niż przed wojną, odcięta od jedynej żywicielki śwef, | ziem polskich, jakie pod okupacją niemiecką pozostały. 


Polski. z 

Smutny bilans staje ham przed oczyma w dniu, 
który święcić byśmy chcieli jako dzień radosny, święto 
wyzwolenia i swobody — staje się raczej dniem obra- 
chunku strat | krzywd naszych, wołających o pomstę 
do nieba. 

Tymczasem gdzież Są granice obłudy i beżcze!- 
ności krzyżackiej! — właśnie ci, którzy na zrabieży 
włości naszych urośli w groźną dla świata potęgę, knu- 
ją zemstę, nie mogąc nam tego przebaczyć, że żyć chce- 
my. Nacjonalistyczne Niemcy, odwracając na opak isto- 
tę rzeczy, podnoszą głośne skargi, iż błąd śląski wła- 
Śnie ich pokrzżywdził i domagają się rewizji granicy 
w seńsie nowego zaboru. B 

Jest w tem niewątpliwie spora doza przebiegłości, 
aby odwrócić uwagę od sprawy wyzwolenia reszty 


Jest o przezorno-ptzebległe żastosowywanie taktyki 
Moltkego: „Hieb ist die beste Deckung“ (Uderzenie — 
najlepsza zasłona). Ale pozatam Niemcy, rozzuchwa- 
leni przez fatalną ustępliwość państw zachodnich istot- 
mie dążą do naruszenia Traktatu Werasiskiego, do przys 
wrócenia granic przedwośennych. j 

To nam uprzytomnić winha rócznica śląska, roczni: 
ca obchodu tie dnia wyzwolenia, ale dopiero łutrzenki 
swobody, na której przyjście czeka jeszcze przeszło 
miljon Rodaków naszych pod niemieckim jarzmem. Aby 
godzina pelnej sprawiedliwości jaknajrychlej wybiła, 
aby im pełne wolności słońce żajaśniało, musimy im i 
sobie stawić za wzór niezłomny hart i wsnaniałą ener 
gio naszego ludu górnośląskiego, który przez wieki roz 
łąki wiernie przy sztandarze Ojczyzny wytrwał i w 
chwili próby obħte ofiary krwi złożył na jej ołtarzu. 

S. M. 


Premjer Skrzyński w Warszawie. 


Audjencja u Prezydenta. — Przyspieszenie posiedzenia Rady Ministrów. 


Warszawa, +0. 8. (AW). Dziś o godzinie 9 rano 
przybył do Warszawy premjer i min. spraw zagranicz- 
nych Skrzyński. Natychmiast po przybyciu został on 
przyjęty przez Prezydenta Rzplitej, któremu złożył spra- 
wozdanie z przebiega narad genewskich oraz konferencji 
w Paryżu. 


Możliwem jest, że dziś jeszcze promjer zwoła Ko 
milet polityezny lub przyspieszy zapowiedziane na środę 
posiedzenie Rady Ministrów. 


Briand otrzymuje votum zaufania. 


Socjaliści i radykałewie zaważyii na szali, — Prasa przestrzega przed opieraniem 
się ma lewicy. 

Paryż, i9. 3. (A. W.) Wczorajsze głosowanie | miało podkład nietyle polityczny ile uczuciowy 

nad oświadczeniem rządowem przyniosło 341 za | związany z osobą ministra Maloy'ego, za którym 


i 165 
artje bloku narodowego, komuniści i część rebubli- 
anów lewicowych. i 

Zdaniem niektórych pism zwycięstwo rządu 


głosów przeciw. W opozycji znalazły się | głosowali socjaliści i radykałowie. 


Prasa przestrzega Brianda przed szukaniem 
większości wyłącznie na lewicy. 


Polska oraz Francja 
ugruntowały swe stanowiska. 


Gdańsk, (A. W.) „Dans. Neueste Naohr.* w | dzięki przyrzeczeniom Brianda danym Skrzyńskiemu. 
obszernym artykule podkreśla silne stanowisko Polski | Obrady właściwie skomplikowały się z powodu miejsca 


na terenie Ligi Narodów w związku z Francją. 


stałego dla Polski. Obecne fiasko rokowań jest po: 


Szwecja i Czechosłowacja zdecydowały się na | niżeniem dla Ligi Narodów. 


rezygnacje ze stanowisk swych w Lidze jedynie 


Rada L. N. będzie rozszerzona. 


Polska wejdzie do komisji przygotowawczej. 


Genewa, 19. 3. (A. W.) Na nieoficjainem po- 
siedzeniu Rady Ligi postanowiono wybrać komisję, 
która ma się xająó zbadaniem kwestli rozszerzenia 


Rady Ligi. Komisja ta ma w. najbliższym czasie 
rozpocząć swe prace. Postanowiono, że do komisji 
wejdą Polska, Szwajcarja, Argentyna, Chiny i Niemcy, 


Włochy nie poirzebują parawanu. 


Miecz rzymski przecina machinacje niemieckie. 


Półurzędowy dziennik rzymski „Tribuna“, omawia- 
jąc akcje Włoch na terenie genewskim, wypowiada mię- 
dzy innemi takie uwagi pod adresem Niemiec.  Działal- 
ność naszych delegatów lejalna i jasna nie potrzebuje 
parawanun. Miała ona pewny rzut oka oraz logikę w ro- 
zumowaniu, cechy jasnych dyrektyw Mussoliniego, Po- 
dejrzane machinacje niemieckie w zupełności 
przecięto ostrzem błyszczącego i pewnego miecza 
rzymskiego. 

Dziennik, charskteryzując zachowanie się zdoby” 
cze i agresywne Niemiec, pisze dalej: Nie mogliśmy 


POCIECHA BRIANDA. 
jeno gesty | trazesy. 


Paryż. (AW.) „Petit Journal" donosi z Genewy 
o przypad. spotkaniu się Stresemanna ze Skrzyń- 


w żaden sposób zgodzić się na to, aby Niemcy po" 
sługiwały się instytucją Zenewską jako bronią w ce= 
lu wprowadzenia w czyn swej nienawiści i dania o 
pustu swej „zemście. í 

Sprzeciwiliśmy się temu, gdyż to nie mogło mieć 
nie współnego z duchem Locarna, nacechowanym poje 
dnawczością i umiłowan em pokoju, tych dwóch celów 
nie można osiągnąć, zatrzaskując przed sąsiednią Polską 
drzwi, mimo iż Ona również jest związana traktatam 
iokarnenskiemi. 


baa) 


skim, gdy niemiecki minister opuszczał salon Brianda. 
Stresemann przystąpił do Skrzyńskiego i serdecznie 
uścignął mu rękę. Briand, Świadek tego, oświadczył. 
że gest ten jest dla niego wielka pociechą 


6043 


mydła toaletowe, kosmetyki 
wody kolońskie i perfumy 
wszędzie do nabycia! 


G O s PO MOR SKI 
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Opozycja przeciwko Chamberlainowi. 


Loadyn. A. W. Partja pracy i stronnictwo. libe- | 


Rezolucją wskazuje że wydarzenia w Genewie stoj? 


rałów starają się przeforsować w izbie otwarcie dys" | w ostrej sprzeczności z wczekiwaniami parlamentu | 


kusji nad fiaskiem genewskim. Liberali spodzie- 
waja się rozpoczęcia dyskusji w poniedziałek względnie 
we środę. Parija narodowo-liberalna przyjęła rezolucję 
wyrażającą ubolewanie z powodu stanowiska Chamber- 
iaina w Genewie-i wzywającą rząd do wyjaśnienia po- 
wodów zerwania rokowań o przyjęcie Niemiec 
do Ligi. 


opinji angielskiej oraz stanowią niebezpieczeństwo dla 
Ligt Narodów „której byt jest konieczny dla -pokoju. 
„Daily Herałd zamieszcza artykuł Mac Donalda, który 
zajmuje niezwykłe ostre stanowisko wobec Chamberlaina, 


Pobożne życzenia Berlina. 


Naiwność czy hkezwstydne żądanie. 


Berlin, (A. W.):„ Vossische Ztg." donosi, z Genewy że 
Rada Ligi dia dania satysfakcji Niemcom za wy: 
padki ostatniego tygodnia postanowiła na poufnej 
naradzie zwołać jedną z następnych sesji Ligi już 


po przyjęciu Niemiec na członka — do Berlina — 
o ile rząd niemiecki takie zaproszenie wystosuje. 

Pismo spodziewa się, że zimowa sesja Rady 
Ligi odbędzie się tuż w Berlinie, 


Nowa kompromitacja Liłwinów. 


Skarcono niesforność delegacji litewskiej w L. N. 


Genewa, 19. 3. Podczas załatwiania spraw. bie- 
żących podczas posiedzenia rady L. N. delegacja iitew- 
ska wystąpiła z nagłym wnioskiem w sprawie sporu 
granicznego polsko-litewskiego. 

Rada Ligi będąc wyczerpująco poinformowaną o 
istotnym stanie rzeczy przez delegata polskiego Sokala, 
uznała, że delegacja litewska w dalszym 
forsowaniu załatwionego incydentu, wykazuje 


tendencje do dalszego rozdrażniania sto- 
sunków polsko-litewskich I nie stosuje się 
tem samem do uchwał Rady Ligi ani kon 
ferencji ambasadorów. 

Delegacja litewska otrzymała ostre 
napomnienie i została skompromitowaną 
wobec licznie zebranej publiczności. 


Korpus Ochrony Pogranicza położył kres niepokojom 
na granicy litewskiej. 


Przemytnictwo i wałęsanie Się w pasie granicznym ustały zupełnie, — Szaułisi 
przeygrupowują się. 


Wilno, (A. W.) Od chwili objęcia granicy polsko- 
litewskiej przez 6-tą brygardę KOP., panuje na całej 
granicy zupełny spokój. Wszelki ruch  przemytniczy, 
nielegalne prześcia granicy, a nawet wałęsanie się w 
pasie granicznym -ustały całkowicie, 

atomiast po stronie litewskiej zauważyć się dają 
gorączkowe przygotowania zbrojne. Rozpoczęto. ptze- 


grupowanie szanlisów i oddziałów wojskowych. Do 
Iwja w powiecie trockim przybył znowu jeden bataljon 


piechoty litewskiej, który zakwaterowano na przedmieś- 
ciach. Krążą pogłoski, iż granicę litewską ma obsa- 
dzić wojsko i że w związku z tem mają nastąpić po- 
ważne przegrupowania litewskich oddziałów nadgranioz- 
nych. l 


Z czerwonej otchłani bolszewizmu. 


Walka z religją. Obliczono, że od czasu wy- 
buchu rewołacji bolszewickiej, aż do dnia dzisiejszego, 
zostało zamkniętych przez władze rosyjskie w Leningra- 
dzie 364 kościołów 1 kaplic „ortodoksyjnych“, pod pre- 
tekstem „braku wiernych“. Wiele z nich zostało przysto- 
sowanych do użytków bardzo świeckich. często nawet 
profanacyjńych. 

Obowiązek donosicielstwa. Z Moskwy do- 
noszą, że rada komisarzy ludowych zatwierdziła projekt 


ustawy określającej pojęcia prawne  kontrrewolucj! 
w Rosji sowieckiej, Ustawa wylicza przestępstwa, które 
karane będą przez sądy sowieckie jako kontrrewolucja 
i między innemi, nakłada na obywateli sowieckich obo- 
wiązek donosicielstwa o wszelkich objawach „kontrrewo- 
lacji“ w państwie. Obywatel sowiecki, który nie zako- 
munikuje urzędom sowieckim o znanych mu przygotowa- 
niach do akcji przeciwko tej władzy, karany będzie jako 
współwinny. 


Przegląd religijny i społeczny. 


Kultura wędruje ze „Starego Świata na drugą pólku ę: 
w Chicago. — Kongres socjologiczny w Panama. 


Kongres eucharystyczny 
Katolicki kongres społeczny 


w Cleveland. — Wszechświatowa wystawa w Filadelfji. 


Św. Tomasz z Akwinu powiedział. że do praktyko- - 
wania cnoty trzeba pewnego minimum dobrobytu, sta-, 


rożytni zauważyli. że „inter arma silent musae“, a 
współcześnie Europejczycy powiedzieć sobie muszą, że 
wśród wojennych okrzyków, nędzy mieszkaniowej i 
zredukowanych katedr oraz poborów, milknie głos 
Kliony, Euterpy, Melpomeny itd., a tu i owdzie daje się 
tylko jeszcze słyszeć krzykliwy taniec Terpsychory, 
taniec szkieletów. Kultura potrzebuje dobrobytu, kon- 
gresy także, wszechświatowe wystawy także, 

To też nic dziwnego, że rok 1926 obrał sobie ziemię 
amerykańską za teren swoich religijnyr" i kulturalnvch 
przeglądów. 


t * 
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A więc najpierw Kongres Eucharystyczny w Chica- 
go, w dniach 20—24 czerwca. Przygotowaniami do te- 
go Kongresu zajmuje się w Chicago 25 komitetów! Spo- 
dziewany jest tak wielki udział duchowieństwa. że w 
jednci godzinie ma się odbyć 4.000 Mszy św. Ks. bi- 
skup Hoban, sufragan w Chicago, poświęcił na ten cel 
700 ołtarzy przenośnych, które razem z 1.500 w 236 pa- 
rafiąch chicagowskich, umożliwią kapłanom rychłe od- 
hrawienie Mszy św. a wiernym przyjęcie Komunji Św. 
Poszczególne 'diecezje amerykańskie maja dostarczyć 
na ten cel: Broocłyn puryfikaterzy, Pensyłwania korpo- 
rałów i palek, Wisconti obrusów, Chicago alb i kie= 
lichów itd.. a wszystko ma być potem oddane Towa- 
rzystwu misyjnemu „Church Extension Society". | 

Kilka milionów wiernych przyjmie w jednym dniu 
Komunię św. W czasie Mszy Św. pontyfikalneł. którą 
oadprawi prawdopedobnie kardynał Mundelein w ol- 
brzymim parku nad jeziorem Michigan. śpiewać będzie 
chór złażony z 50.000 małych dzieci. 

Kazania będa głoszone w 55 językach, także i w ję- 
zyku polskim, a tematem ich jakoteż i specjalnych na- 


ukowych konferencyj bedzie: „Najświętszy Sakrament, 
a życie chrześcijańskie. 

Jeduem słowem ten 28 z kolei Kongres euchary- 
styczny iest Krółem całego świata! 

Jak już wiadomo, imieniem Episkopatu polskiego 
wezmą udzia? w Kongresie ks. arch. Teodorowicz i ks. 
bo. Mańkowski, a z Ameryki ks. bp. Rhode. 

= 


W tym samym miesiącu czerwcu w dniach 26 do 


. 30-z0 odbędzie się w Panamie Międzynarodowy Kon- 


gres Socjologiczny, z rzędu czwarty. Zjazd amerykań- 
skich i europejskich socjologów ma się przyczynić do 
uroczystych obchodów w setną rocznicę na zceść gene- 
rała Boliwara, bojownika o wolność południowej Arme- 
ryki, założyciela Boliwii. Przygotowaniem Zjazdu zaj- 
muje się „Międzynarodowy Instytut Socjologii oraz re- 
form politycznych i społecznych“ w Turynie, via San- 
torre Santorosa 21. — Językiem urzędowym Kongresu 
jest język hiszpański Przemawiać nadto można po 
francusku, angielsku, włosku i niemiecku. Program 
obrad obejmuje m. in. następujące zagadnienia:. Ame- 
ryka, a Liga Narodów, problem mniejszości narodo- 
wych w Ameryce, zagadnienie pracy na terenie mię- 
dzynarodowym, kryzys życia rodzinnego i Środki za- 
radcze. 

Biosocjologjia i eugenetyka. zorganizowanie I. mię- 
dzynarodowej wystawy socjologicznej itd. — Kto z 
Europy chciałby w tych obradach wzłąć udział, a na- 
deśle wypracowany na powyższe tematy elaborat do 
Turynu w czasie do 15-zgo czerwca. Komitet obrad zaś 
ten elaborat przyjmie, ten otrzyma bilet wolnej jazdy z 
Europy do Panamy na Kongres i całkowite w Panamie 


utrzymanie! 
* d & 
Mieszkańcy przemysłowego miasta Cleveland, w 
stanie Ohio, moga powtórzyć za starozakonnym pro- 


21-go marca 1926 r. 


rokiem „I ty Cleveland nie jesteś najpodlejsze między 
miastami amerykańskiemi...'. W tym samym bowiem 
miesiącu czerwcu odbędzie się tutaj Katolicki Kongres 
Społeczny. poświęcony 35 letniej rocznicy Encykliki 
„Rerum novarum“, Na porządku dziennym znajdują 
się także kwestje, jak „współpraca robotników z pr- 
codawcami nad podniesieniem produkcji*, „zasadniczi 
płaca robotnicza“, „Rerum novarum w zastosowaniu de 
obecnych warunków Świata robotniczego“ itp. 

Kongres ten jednak nie jest jeszcze tak zareklamo: 
wany, jak „Sociologikon w Panamie. . ; 

* * 


* 


Wymieniamy na końcu to, co rozpocznie się chro- 
nologicznie najwcześniej. Dnia l-go czerwca bowiem 
otwarta zostanie we Filadeltjj Międzysarodowa Wy« 
stawa  Kulturalno-techniczna. Przestrzeń olbrzymia, 
przeznaczona na wystawę, zajmuje przeszło 2.000 
akrów — około 80.000 arów! — Na tem boisku wznoszą 
się już, i to coraz wyżej, olbrzymie emachy. przezna- 
czone na pomieszczenie okazów całej kultury i techniki 
amerykańskiej oraz wszechludzkiej. Kropka nad „i* w 
tej wystawie ma być... model Świątyni Sałomona z pa- 
łacem królewskim Heroda. 


Jedno i drugie buduje się, — tak przynajmniej z 
Nowego Jorku donosi „Deutsche Zeitung“ -— wedle naj- 
nowszych odkryć archeologicznych w Palestynie. 4 14 
„Świątynia Salomona" na wystawie filadelfijskiej wska- 
zuje na wielki udział „narodu wybranego*, tak w orga- 
nizowaniu samej wystawy, jak też wogóle w amery- 
kańskiej kulturze. 
Wystawa we Filadelfji, organizowana pod protekto 
ratem rządu, ma być równocześnie uczczeniem 150 let- 
niej rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych. Po» 
stacie Waszyntona, Lafayetta i in. maja panować nad 
wystawą. Podobno były — czy są jeszcze — trudno 
ŚCi z umieszczeniem portretu Kościuszki dlatego, że 0- 
fiarowany przez Polonię amerykańską nie jest „arty- 
stycznie dostrojony" do charakteru wystawy! Przypo: 
mina się mimowoli krzyż Poiek warszawskich na po- 
mnik „nieznanego żołnierza“, który poszedl.. do mu- 
zeum. Sądzić należy, że 4 miljony Poiaków w Amery- 
ce potrafią jednak pizypomnieć w r. 1926 dzieje roku 
1776, w którym Kościuszko i Puławski cementowali 
swoją lerwią fundamenta dzisiejszej. Ameryki! 

* 
Jag widać z tego poglądu, będzie druga półkula w 
tym roku Świadkiem obchodów niecodziennych. Ary- 
stokratyczna, ale dziadowska Europa spoglądać będzie 
na „nowobogacką* Amerykę okiem... z za morza. 

Ks. Dr. Fr. Mirek, 


Grzechy i niedole Węgier. 


Węgry pokrojone, zepchnięte na mocy traktatów 
pokojowych do stanowiska państewka, nie mogą dotąd 
skonsolidować się wewnętrznie. Naród cały po amp 
tacji przechodzi stan gwałtownej gorączki. Rozmaiterm 
rogami usiłował wydobyć się z dna przepaści, w któs 
rą Wtrącii go przedwojenni jego rządcy. sprzymierze- 
ni z Niemcami. Demokratyczna, w przyjaznym 
takcie z zachodem pragnąca pozostawać republika hr. 
Michała Karoly'ego, komunistyczny regime Beli Kuhna, 
próba restytucji Habsburgów, gwałtowny kurs nacjo” 
nalistyczne-szowinistyczny, zwalczany przez lewicową 
opozycję, która usiłuje kontynuować politykę hr. Karo- 
ly'ego — oto poszczególne metody, wypływające z te- 
go samego podłoża, choć wrogie sobie w tendencjach, 
któremi Węgry usiłują się podźwignąć ze stanu obecne- 
go pognębienia, 


Afera fałszowania franków była jednym z narzędzi 
z arsenału szalonych środków ratunku, które tem głę- 
biej spychają na dno. Obok żywiołów niepoczytalnych 
oczywiście w akcji tej maczały ręce jednostki nieuczcei- 
we, a nieżyczliwa Węgrom część opinii zagranicznej 
wyzyskała to na ich niekorzyść, 

Ataki opozycji węgierskiej w tej aferże zrazu skie< 
rowane były przeciw regentowi Horthyemu i jego oto- 
czeniu, iecz później przedmiotem ataków stai się oszczę 
dzany zrazu premier Bethlen. Żwalczającej rząd lewi- 
cy poczynają sekundować legitymiści, pozostający pod 
przywództwem starego hr. Juljusza Andrassy'ego, a 
pod tą presją Bethlen, grzeszący dotąd tolerancja w 
stosunku do sprawców fałszerstw, zbliża się do prawi- 
cowych radykałów, dążących do dyktatury. 

Ważnym, choć nievuddziałowującym bezpośrednio 
czynnikiem w Sytuacji węgierskiej lest stanowisko 
Czech. Polityka Czech w tej Sprawie była bardzo 
zręczna i giętka. Zrazu Benesz próbował uderzyć W 
ton ostry, lecz zdawszy sobie sprawe ze stanowiska 
państw zachodnich, złagodził swoje stanowisko. 
„przemówieniu wygłoszonem w parlamencie stwierdził 
Benesz. że naród węgierski nie ponosi winy w tej spra- 
wie, i wyraził nadzieję, że rząd węgierski przeprowa” 
dzi śledztwo w sposób pełny i objektywny. W inten- 
cjach rządu czeskiego leży niepodrywanie stanowiska 
rezenta Horythyego, gdyż upadek jego wzmógłby jesz” 
cze bardziej zamęt. życzy sobie natomiast powstania 
rządu demokratycznego na Wegrzech, z którym mo” 
żnaby zawrzeć pakt na wzór locarneński. 

O ile o inne państwa chodzi, to Anglja zrazu bro” 
niła Bethlena, pod wpływem jednak dałszych rewela 
stosunek Chamberlaina do rządn węgierskiego bardzo 
się pogorszył, co przejawiło się bardzo wyraźnie w Ge” 
newie. 

Konsolidacja sytuacji na Wegrzech i stosunków 7 
sąsiadami na mocy zobowiązań traktatowych — oto ie" 
dyna droga pozytywnej odbudowy państwowego St4% 
nowiska Wegier. nadwyrężonego nieboczytalnymi We“ 
wnętrznymi wybrykami. i 

Żaden objektywny obserwator, a tembardziei przy” 
jaciel narodu węgierskiego nie będzie za czyny mep®™ 
czytalnych jednostek czynił odpowiedzialnym narod" 
któremu życzy podźwignięcie się z niedoli na dradzć 
pokojowej i legalnej. 
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GEOS POMORSKI 


Nieprawdopodobnie skandaliczny 
przebieg posiedzenia w Izbie francuskie; 


Minister Malwy mdieje na sali parlamentu. 


P:ryż, 19. 3. Na posiedzeniu, na którem Briand 

uzyskał votam zaufania rozegrały się niezwykle burz- 
liwe sceny o przebiegu dramatycznym. 

Minister spraw wewn. Małwy przy wstąpieniu 


Interwencja Brianda nie wywarła skutku. 

Min. Malwy pod wpływem rozdrażnianiai wstrząsu 
nerwowego kilkakrotnie zemdlał. 

Dzisiejsze dzienniki potępiałą ostro wystąpienia 


na trybunę został gwałtownie zaatakowany przez opozycji. 


gpozycie, nie dającą mu przyjść do głosu. 


Przed obchodem 


A-lrcia piebiscytm 


na Górvym Slasku. 
Manifestacja niedzielna zapowiada się imponująco. — Przyjazd wybitnych esobistości. 


Katowice. A. W. Niedzielna manifestacja naro- 
dowa na Górnym Ślasku zapowiada się imponująco. 
| Spodziewany ‘est ndział kilkudziesięciu tysięcy osób 

nietylko z Górnego Śląska, ale i ze Śląska Cieszyńskie- 
go, z którego kilkadziesiąt organizacji ze sztandarami 
zapowiedziało swoje przybycie. Oczekiwane jest przy- 
bycie z Warszawy przedstawicieli różnych stronictw po- 


| Poznania, 


litycznych, którzy wygłoszą przemówienia przez magafon 
z balkonu teatru miejskiego do zebranych na rynka 
tłumów, Przybyć nają posłowie Stroński, Dębski, Owia- 
kowski, Gdyk, Biniszkiewicz, Bartel, Hertz oraz Roman 
Dmowski. Prócz tego przybędą osobne delegacje z 
Cieszyna, Lwowa i Pomorza. 


Towarzysz p. Lindego przed sądem, 


Właściciel kina „„Spendid* siedzi w więzieniu. 


: Warszawa, 20. 8. (A.W.) Sąd apelacyjny rozpatry- 
wał wczoraj sprawę właściciela kina „Spendid'* Wilhel- 
"ma Bauna, współoskarżonego w sprawie b. prezesa P.K.O 
w Warszawie Lindego. P. Bau zwrócił się do Sądu 
© zwolnienie go z więzienia za kaucją, powołując się 


na dwóch współoskarżonych Hryniewicza i Lindego, po- 
zostałych na wolności. - Sąd apelacyjny na wniosek pro- 
kuratora Łebkowskiego prośbę odrzucił. Bau pozostaje 
nadal w więzieniu. 


Przed procesem podprokuratora Hurczyna w Wilnie. 


Echa defraudacji w wileńskim sądzie okręgowym. 


Wilno, (A. W.) Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał 
prokuraiorski akt oskarżenia przeciw b. pod »rokuratoro- 
wi Hnrczynowi, oskarżonemu i uwięzionemu w swoim czasie 
za defraudację sum depozytowych w wiełńskim sądzie 
okręgowym Rozprawa rozpocznie się prawdopodobnie 


w czerwcu, oskarżać będzie podproknrator sądu apela- 
cyjnego wileńskiego P.zyłuski, który powołał około 20 
swiądków. Hurczyna sądzić. będzie kompletem sędziów 
miejscowych. 


e 
Arabska awantura w Londynie. 
Rakieta i bomba rzucona na Baldwina, Chamberlaina i ks. Walji. : 
Londyn, 18. 3. (AW.) Z okazji narodowego Święta | laina i spaliła dywan oraz kilka obrazów. Goście stłu- 


śrłandzkiego odbył się w Londynie w hotelu „Cecil“ 
uroczysty bankiet. na którym miał przemawiać Baldwin 
w obecności 1200 uczestników. Gdy Baldwin powstał, 
"członek irlandzkiej partji republikańskiej, znajdujący się 
"na galerji, rzucił rakietę, która upadła obok Chamber- 


mili pożar i zapcb'egli panice. W pół godziny później 
dokonano Zamachu bombowego na ks. Walji, który brał 
również ndzial w bankiecie z okazji święta irlandkiego 
Na szczęście bomba nie eksplodowała. Sprawców obu 
zamachów nie zdołano ująć. 


Znowu trzęsienie ziemi. 


70 domów zniszczonych. 


Rzym, 19. 3 W Ridi, na wyspie Casteirosso, 
uastąpiło wozoraj po południu trzęsienie ziemi. 

Jedna osoba poniosła Śmierć, trzy są ciężko ranione, 
70 domów uległo zniszczeniu, wiele innych jest nszko- 
dzonych. 


MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI. 


"Tryumf serca. 


s _ Powieść popularna na tle życia fabrycznego. (40 

Przebył ogród i znalazł mleko przed kratami bra- 
my. Długa aleja, idąca wzdłuż muru i oddalająca go 
od dawnego mieszkania Wojciecha Bąka, dziś zajętego 
przez Piwnickiego, była pustą. Zimowe słońce igrało 
po stwardniałej ziemi. 

— Już ich poskromiono — pomyślał Piotr — mają 
za swoje! | 

, Dzień minął w spokoju. Piotr kazał urządzić jeden 
gabinet dla Piwnickiego, który z wdzięcznością przy- 
jal gościnę, ofiarowaną sobie. Dyrektor, wyczerpany 
tym dniem, poprosił, ażeby mu pozwolono się usunąć. 
W swoim apartamencie Janka spoczywała. Piotr przez 
okna badał mroki. Była cisza. 

, — Mogę spać spokojnie, — pomyślał — dziś ani 

` drgne! 
Strejkujący zebrali się na tyłach pewnei gospody, I 
w której okiennice były starannie zamknięte. Stojąc | 
na krześle, przenikając zebranych poprzez dym z fajek | 
‘i, paierosów, Michał, adiutant Wolskiego, musztrował 
Kolegów. „Dziś — mówił — nic się nie zrobi. Ale nie 
trzeba rąk opuszczać”. Pięciu było uwięzionych. Przy- 
sięgał, że się ich pomści, a banda klaskała w ręce, po- 
„takując mu. 

Przez całe pięć czy Sześć dni próżnowali, wydając 
Swe oszczędności w Szynku, nie dbając o swoje domost- 
wa i pochlebiając sobie, że „wzieli szefa“, że go „mają 
W rękach" 

. Przyszła wiadomość, jakoby Piotr sprowadził tką- 
Czy z Łodzi. Roboty wiec mają się rozpocząć przed 
upływem tygodnia. Niektórzy zaczynali się‘ niepokoić 
~ ich żony żądały pieniedzy na gospodarstwo i trakto- 
wały ich, jak ospalców. Gawroński który otrzymywał 
'Bomoc za pośrednictwem ksiedza Perełki, okazywał 
Miewiele gorliwości i próbował dobrze usposabiać dla. 
Siebie kolegów, przez wzgląd na zły stan swojego zdro- 

a. Niejeden napróżno szukał pracy gdzieindziej. Inni 
Drzehakiwali o-opuszczeniu. okolicy 
a Po upływie póltygodniowego aresztu, Wolski odzy- 
tn; nareszcie wolność. Stawił się na schadzkę w go- 


Przypuszczać należy, że Ognisko trzęsienia znajdo- 
walo się w południowej Anatolji. Również w Nodi 
odczuto faliste trzęsienia, które trwały 40 sekund: nie 
wyrządziły one jednak żadnych szkód. 


Dziesięć tysięcy pokąsanyci. 
(Korespondencja własna). A 


Moskwa, w marcu 1926 r. 


W republice sowietów: powstają różne kwestje i' za- 

gadnienia, mało znane w Europie. Czy uwierzylibyście 
np., że istnieje tu kwestja pokąsanych? Wiemy. że 
miała do czynienia z tem zagadnieniem Brazylia, gdzie 
są jadowite węże: Zorganizowano tam wiełkie labora. 
torja serum przeciwko ugryzieniom wężów i podobno 
liczba ofiar tej plagi nad brzegami Amazonki zmalala 
W Rosji naogół niema brazylijskich kobr, ani.grzechot- 
ników, a jednak istnieje problemat pokąsartych. 
„. Od rana przy ambulatorjum szczepionek od wście- 
klizny w Moskwie stoi długi ogonek. Stary wieśniak z 
pod Riazania, pokąsany przez psa; dziewczyna z obwią- 
zaną głową podrapana przez wścielkłego kota, groma- 
dy chłopaków wiejskich-i miejskich, baby z dziećmi na 
rękach... Nigdy od 1886 r. kiedy założono instytut Pa» 
steura w Moskwie, nie miał om takiego powodzenia. 
W 1926 r. przez stację szczepień przewinęio się po 1606 
osób miesięcznie, a w 1925 r. instytut miał 10.000 klijen- 
tów! Wszystko są to ofiary psów, kotów, wilków i na: 
wet SZCZzUrów. 

"Te ostatnie ugryzienia były dawniej rządkię, ałc 
teraz instytut Pasteura notuje je w każdei tygodniowej 
relacji Większość tych ofiar stanowią ' mieszkańcy 
Moskwy. Wśród pacjentek była jedna ugryziona przez 

roówę, przywieziono tę ofiarę z gub. włodzimierskiej. 
Wykaz 1925 roku notuje niebywały wypadek pogry- 
zienia dzieci przez indyka, którego pokąsał wściekły 
pies. 87 proc. pacjentów stanowią pogryzieni przez psy. 
Liczba pacjentów rośnie niebywale. W 1919 r. było 
ich 2636, w 1924-tym. 6223, a w 1925-tym 10.114. Przer. 
wę w słatystyce stanowią lata głodu: koty i psy zgi: 
nęty, by zostały zjedzone. Teraz jest ich aż nadto, A 
jednocześnie w okolicach podmiejskich zjawiły sie wfiki. 

W 1919—i1920 r. stacja Pasteurowska w Moskwie 
obsługiwała 8 gubernij. Teraz zmniejszono obwód jej 
dziąłania, a liczba zgłoszeń wzrosła. To samo dzieje 
się i w Petersburgu. W ostatnim tygodniu przywięzio- 
no np. razem partję 27 pokąsanych w Suzdaln. A trze- 
ba dodać, że nie wszyscy pogryzieni trafiaią do Insty- 
tutu. Po wsiach przecież trwa wiara w „zamówienie“, 
w znacliorów, trawy lecznicze itp. Zresztą nietylko po 
wsiach. Niedawno przywieziono. do, instytutu robotni- 
ka z państwowej drukarni znaków obiegowych, miał 
wyraźne objawy wścieklizny, 

Pytają się wo: „Gdzie leczyłeś się?“ 

-U znachorki przy ulicy małej Carycyńskiej'. Nie 
uratowano go. 

To działo się w Moskwie. W styczniu przywiezio- 
no chorego ze wsi podmiejskiej, Lekarz po oględzinach 
oświadczył krewnym, że stan jest beznadziejny. Kre- 
wni zaczęli błagać: Puśćcie go... U. nas zamówią, jeże- 
liwy nie potraficie, u nas potrafią wyleczyć. 

Izolator stacji Pasteurowskiej — to straszne miej. 
sce. Stamtąd wynosza już tylko trupy, W r. 1925. byłe 
takich wypadków 26. Po większej części są to- ugryzie- 
ni w głowe. Tych jest najtrudniej ocalić. 

; Od czasd iak: istnieje. Stacja w: Moskwie- byt tyfke 
ieden wypadek uratowania pacjenta, który był już w 
izolatorze. g 

W Moskwie jest, jak okazało się według przepro- 
wadzonej w związku z klęską pełkąsań rejestracji akało 
60.066 psów; w tem ogromna ilość bezpańskich. 

` Władze sowieckie przygotowują jakis psi dekret, 
żeby zlikwidować tę niebywałą klęskę. A, Z. 


dzinie popołudniowej, z twarzą zmiętą, z włosami w 
nieładzie, z oczyma błyszczącemi. 

— Jakto? — zawołał: — poddajecie się tym tyra- 
nom, którzy sprowadzili na was żandarmów? kilku 
z was zamknięto. Mnie pobito! 

— Daj nam na życie! — ozwał się jeden. 

— Nie bój się chłopcze! Niezadługo będziesz miał 
co jeść i pić. 

— A gdzie to znajdziesz pieniądze? — zaoponowa| 
pewien stary robotnik, — Skądże ich weźmiesz, kiedy 
ci ich nie dają?... A my nie mamy już ani grosika! 

— Zgoda — odparł Wolski — z chwilą, kiedy nie 
można nic wskórać dobrocią, użyjemy siły. Potrafimy 
zabronić nowym kolegom przyjmowania pracy. 

— Warsztatów pilnuje wojsko! — zawołał Dłubal- 
ski.. 

— O ty, Dłubalsiu, — rzekł Wolski — lepiej byś za- 
mille. Nie od ciebie spodziewamy się ocalenia. Pozo- 
staje pałac szefa. Toć zawsze można mury skruszyć. 
A pae mam zażądać pewnych wyjaśnień od pana 

lotra. . i A 

Umówii się, że się zbiorą o dziesiątej wieczorem 
w alei, naprost domu, w którym mieszkał Piwnicki. 

Piotr Bąk, zupełnie uspokojony, zaczął znowu by- 
wać w biurze i zajął się rekrutowaniem nowozacięż- 
nych. Janka cierpiała jeszcze na zdenerwowanie, a 
stan ten mógł się znacznie pogorszyć przy lada emocji. 
Co żaś do Frani, to płakała bezustąnnie. Doktor uspa- 


kajał rodzieów; dziecko nie było przyzwyczajone do 


gotowanego mieka, ale to wkrótce przejdzie. 
Otóż tego wieczoru, gdy Piotr czuwał w salonie ze 
swym dyrektorem, który nie myślał wracać do swego 


mieszkania, służąca przyszła oznajmić, że pani prosi f} 


pana do siebie bez najmniejszej zwłoki. Przebiegł po 
schodach pędem. Frania darła się w niebogłosy i zży- 
małą się w kołysce. Pochylona nad nią, matka starała 
się ją uspokoić ; 
'— Dostaje konwulsyj, — jęczała. 
Buzia dziecka była fioletową. Piotr namiętnie ko- 
chał swoją Franię, Myśl, że może umrzeć tu, w jego 
własnych oczach, przerażała go. Frania była przedmio- 
tem jego dumy. była jego szczęściem. 

-— Prędzej, prędzej, doktora! 

Drżącą ręką odczepił słuchawkę telefonu. 
odpowiedział, że zaraz przyjdzie, 


Doktór 


al 


Tranusi! 


Piotr chodził i wraca? po domu, jak obłąkany. A- 
dam, który go spotykał w tych przemmarszach, szepną, 
doń: f 1" 

— Otruli ją! 

„Słowa te zmroziły -go strachem, . Oni, zbuntowani, 
wrogowie, którym wypowiedział wojne, żemściii się. ne 
Otruli ją! Ale jak? Wezwali kucharkę... 

a zeznała: : i 

— Przed dwoma, a może i trzema dniami, znałaziam 
puszki z mlekiem wywrócone; mleko było wylane do 
połowy; było to pod furiką. Nie zwróciłam na to i- 
wagi... Gdybym była przeczuwała... 

Franusia umrze i Janka zginie ze zmartwienia! 

Piotr nie miai nawet siły przeklinać: tych. którzy 
mu je zabierali; był tylko zrozpaczonym biedakiem. 
Wszystkie czułości, które tłumił w sobie, zbudziły się 
w jego sercu, uderzyły mu do głowy. Zanadto walczył. 
Mógł tylko płakać. Zrozumiał nareszcie, co. było łe- 
Franusia zgubiona, a 


dynem kochaniem jego życia... 
Janka umrze! 


Ko AS M 
A 


p z = 

e zadać 

w składzie: „Paczki kawy słodowej*, lecz 

wyraznie 

Kathreinera kawę 

słodową Kneippa 

w oryginalnych opa- 

kowaniach z podobi- „g 

zną ks. Kneippa | 

i jego podpisem. Wte- 

dy tylko ma się pe- 

wność, że kupiono 


dobry towar. 
1655) 


Listy poznańskie. 


Zaburzenie w światku dziennikarskim. — Czy syndykąt 

dziennikarski reprezentuje prase? — „Goniec Wielko- 

polski* jako „głos narodu“, — Kandydatura bpa Ban- 
durskiego na arcybiskupa wileńskiego. 

Na gruncie dziennikarskim zaszedł incydent. doty- 

kający, coprawda osoby pujedyńczej, a mianowicie red. 


nacz. „Dziennika Poznańskiego“ p. dra A. Brzega, ale | 


mającego znaczenie o wiele giębsze,. zasadnicze. 

Poszło o to, że p. Brzeg na wyborcz. walnem ze- 
braniu sywdykatu dzien. wystąpił z ostrą krytyką za- 
rządu, złożonego, jego zdaniem z samych prawie człon- 
ków redakcji „Kurjerą Pozn“, co znów dało powód do 
wyciagania wniosków o prepotencji „endecji“ ete. Po 
nieważ jednak wywody p. Brzeęga stanie pede zbito, 
jako nie rzeczowe, a listą jego kandydatów przepadła 
znaczną większością głosów, p. Brzeg w następstwie 
umieścił w „swym“ organie sprawozdanie. gdzie obok 
szeregu inwektyw, insynuacyj etc. stanał na gruncię 
konieczności reprezentowąnia w zarządzie syndykaw 
wszystkich pism i kierunków, na gruncie poznańskim 
uprawianych. Występował przytem niejako w imięniu 
owych. rzekomo pokrzywdzonych redąkcyj, nie mają- 
cych swoich przedstąwicieli w organach kierowniczych 
syndykatu Tymczasem okazało się, że ani „Postęp”. 
ani „Gazetą Powszechna“ ani inne pisma nie upoważnia 
ły p. Brzega do tego rodzaju wystąpienia. a pozatem 
symdykat. jako związek nie redakcyj, czy pism, lecz 
dziennikarzy bez różnicy kierunku politycznego į orga- 
nów, w jakich kto pracule. niema najmniejszej potrzeby. 
ani zasady do konstruowania zarządów na podstawach 
proporcjonalncości kierunków, lub redakcyj. Twierdze- 
nią p. Brzega okazały się ponadto biędnemi i pod tym 
względem, żę nie „Kurjer Pozn. „wpisywał“ masami 
swbich współpracowników na członków  syndykatu, 
lecz kilku z nich (pp. P. Mączęwski, B. Szczepkowski j 
A. Paszkiewicz) wstąpili do syndykatu wtedy, gdy byli 
członkami redakcji „Dzien. Pozn." takich więc 
względów zarząd syndykatu zebrał ponownie walne 
zgromadzenie. na którem uchwalono ogromną większo- 
ścią głosów przesłanie do redakcji „Dzien. Pozn.“ spro- 
siowania informacyj p. Brzega. Od głosowania rs! 
tym wnioskiem wstrzymali się tylko współpracownicy 
„Dzien. Pozn.* z p. Brzegiem na czele, a przeciwko 
wnioskowi głosowały 2 tylko podobno osoby, z tutej- 
szych lewicowych sfer. W myśl tego zarząd przesłał 
p. Brzegowi tekst sprostowania do umieszczenia w dru- 
ku, czego jednak p. Brzeg nie spełnił. W konsekwencii 
zarząd, złożony z żywiołów tak różnorodnych, jak 
współpracownicy .„Kurj. Pozn.*, „Pata“ i „IL. Kuri. 
Godz.', jednogłośnie uznał działalność p. Brzega za 
szkodliwą dla syndykatu i korzystając z przysługują- 
cych mu uprawnień, wykluczył go z grona członków, 
W dalszej konsekwencji, p. Brzeg wystąpił na szpal- 
tach „Dz. Pozn.“ z nie tyle logiczną, ile ostrą krytyką 
tego postanowienia, zapowiada jakąś apelację (do ko- 
go?) i w końcu drukuje list swoich współpracowników, 
adresowany do niego i infornrujacych o ich wystąpieniu 
z grona członków syndykatu. 

Przykry ten w najwyższym stopniu incydent będzie 
miał zapewne jakieś dalsze rozwiązanie, takie, czy in- 
ne. Zwracą on uwagę szerszych warstw spolecznych 
ma instytucję syndykatu, na ogół całkiem fałszywie poi- 
mowaną. W ogólnem bowiem mniemaniu, związek ten 
uważanym jest za reprezentację prasy, podczas, gdy 
ogniskuje on tylko dziennikarzy i służyć ma ich intere- 
som zawodowym, względnie stanowić zespół koleżeń- 
ski, gdzie, niezależnie od różnic partyjnych, można o- 
mawiać i decydować 0 sprawach interesujących ogół 
dziennikarski. Dla tego też, nic bardziej mylnego, jak 
np zaproszenie prezesa syndykatu na jakąś uroczy- 
stość, obchód, ete, w mniemaniu, że zaprosiło się re 
dakcie pism 1 że te ostatnie wskutek tego są już mo- 
ralnie zobowiązane da pomieszczenia odpowiednich 
sprawozdań. Prezes. jak i każdy inny członeg zarządu 
jest wyrazicielem tylko kierunku tego pisma, w którem 
pracuje, i, zaproszony na uroczystość daną, ma prąwą 
reprezentować tam nie prasę, lecz wyłącznie zespół 
zawodowy braci dziennikarskiej. Nie ma więc prawa 
wznosić toastów w imienin „prasy“ danej miejscowości, 
przyjmować powinszowań, podzięki, czy skarg, skie- 
rowanych pod adresem prasy. Byłoby to możliwem w 
takim tylko razie, jeśliby istniała jaka specjalna repre- 
zentacja prasy, zogniskowana w pewnem stałem ciele 
i gdyby np. prezes czy inny członek syndykatu był u- 
poważniony do a p prasy. 

t 

Istnieje w Poznaniu organ, stary, coprawda, ale 
pozbawiony wszelkiego, najmniejszego znaczenia i wpły 
wu i służący jakimś irzdnym do określęnia i do zrozu- 
mienia kierunkom. Był on kiedyś narodowym 1 za cza- 
sów niewoli zasługi pewne położył. Potem znalazł się 
w rękach witosowców, z kolei wyrażał poglądy Wy- 
zwolenia, a dziś wypiera się ich energicznie. Jest to 
„Goniec Wielkopolski“, wypisujący w nagłówku hasło: 
„W imię Bożę, za Wiarę i Ojczyznę” tem samem 
hasiem „G. W.“ pracował i dla... Wyzwolenia) i wy- 
stępujacy czasami, z groteskowemi wprost artylcułami. 
Ostatnio np. „mianował* on opróżnioną stolicę arcybi- 
skupią wileńską bpa tytularnego ks Bandurskiego, ia- 
kó jedynie godnego kandydata na to stanowisko. Nie 
mamy zamiaru najmniejszego ios. Bandurskiemu ubll- 
żać, ale przyznać musimy, że artykuł tego rodzaju, 
gdzie autor... „skromnie' zdanie swoje nazywa „gło- 
sem narodu“, tylko ośmiesza daną kandydaturę i gdyby 
tego rodzaju „głos narodu“ istotnie doszedł tam, gdzie 
44 stałby się przysłowiową niedźwiedzią przy- 
Biugą. 

Dla iudzi, naprawdę idących pod hasłem Wiary, 
sprawa obsadzenia wakujących katedr biskunich fest 
najzupełniej jasną i prostą: obowiązani jesteśmy zasa- 
dniczo mieć najzupełnieisze zaufanie do Stolicy Św. 
decydującej tę sprawę ostatecznie, a w praktyce mie- 
liśmy sposobność najdowodniet przekonać się, że nig- 
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dy Ojciec Św w wyborze swym nie lekceważy na- 
szych żywotnych interesów narodowych i politycznych. 
Teraz zaś, gdy na Stolicy Piotrowej zasłada Pius XI. 
tak dobrze znający nasze warunki i stosunki wvolitycz- 
ne, gdy w usunięciu bpa Matulewicza z Wilna i doda- 
niu koadjntora w Pełplinie mamy świeże i wyraźne 
dowody uwzględnienia naszych potrzeb, nie tylko ści- 
śle i bezpośrednio duchownych i kościelnych, ale i naro- 
dowo-politycznych, możemy z najzupelniejszym spoko- 
jem oczekiwać nominacyj na epróźnione archikatedry 


21-go marca 1926 r. 


w Wilnie i prymasowską w Poznaniu i Gnieźnie. Lo- 
gicznie zaś sądząc, musimy w każdym razie przyznać 
że jednym z najważniejszych warunków obiecia stano- 
wiska pasterskiego jest, obok całokształtu zalet ducho- 
wych. także i zdolność administracyjna i, w ohecnych 
konjunkturach szczególnie: doskonała znajomość i dłu- 
golętnie zżycie się ze stosunkami danej dzielnicy. I 
bez najmniejszej watpliwości, te względy w decydowa- 
niu kandydatur będą odgrywały rolę bardzo ut 


Nowe reweciaeje z Bziałdowa. 


Czy partja „Polsko-mazurska' jest polską ? 


W związku z szeregiem korespondencji „Głosu 

Pom.“ z Działdowa, otrzymujemy od p. bur- 

mistrza Rzymana list, który z całą bezstronnośr 

zia zamieszczamy Fismo to ma brzmienie nastę- 
ujące: 

Yiaśnienia do oświadczęnia grupy: Mazursko-Pol- 
skie} Na skutek publicznego ogłoszenia oświadczenia 
grupy Mazursko-Polskiej w nr. 51 Sz. Pismą z dnia 4 
marca 1926 r., czuję się zmuszony dodać ze swej stro» 
ny do tego oświadczenia kilka wyjaśnień. Czynię to 
ze względu na dobro i interes narodiu polskiego, uważa- 
jac, że w pierwszym rzędzie o stanie faktycznym poż 
winna być pojnformnowana opinja publiczna społeczeńst- 
wa polskiego, nie tylko przywiązanego węzłami nię- 
rozerwalnemi z państwowością polską, lecz uświado- 
mionego narodowo. Uświadomienie narodowe jest bo- 
wiem zasadniczym fundamentem państwą polskiego. 

wiadectwem każdego człowieka jest jego przesz- 
tość, ona tworzy dia każdej jednostki tą odskocznię, od 
której on się odbija, idąc w przyszłość. Czytając 0r 
świadczenie, a mie znając miejscowych stosunków. 
mógłby ktoś mieć wrażenie, że w tym wypadku dzieje 
się olbrzymia krzywda odłamowi społeczeństwa pol- 
skiego, które uchodzić może za wzór przywiązania. do 
państwowości polskiej i za wzór patriotom polskim. Je- 
dnak, że tak nie jest, stwierdzam publicznie Sama 
nazwa tej grupy jest manewrem politycznym, mającym 
ułatwić poruszanie się tych Panów na terenie naszego 
państwa. 

Dla ułatwienia orjentacji szerokich warstw szczerze 
połskiego społeczeństwa przytaczam garść faktów mó- 
wiących bez komentarzy, a które dostatecznie į jasno 
określają stanowisko tych Panów nie za czasów zabor- 
czych, lecz które są objawem przywiązania do tei pol- 


skości za czasów istnienia państwa polskiego. Fakta 
przedstawiają się jak następuje: 
1.) p. Jan Zbikowski, Gustaw Banasch i Oton 


Thiej posiadają wykazy osobiste (iakoteż całe ich ro- 
dziny), w których pod rubryka narodowość na ich żą- 
danie wpisano: niemiecka. 

2.) Syn Jana Zbikowskiego w roku 1920 schronił się 
do Niemiec celem uniknięcia służby w wojsky polskiem 

3.) Jan Zbikowski, Juljusz Dorowski w roku 1925 na 
posiedzeniu Rady Miejskiej nię mogli głosować za 
uchwaleniem rezolucji, protestującej nrzeciy zakusom 
niemieckim na Pomorze, chociaż na całem Pomorzu 
nie było ani jednego miasta, któreby nie były rezolucji 
tej jednogłośnie uchwaliło. * 

4) p. G. Bannasch u p. Starosty w Działdowie o- 
świadczył, że jest niemcem i żąda, żeby dzieci jego 
Poco do szkoły niemieckiej. 


Najwieksze 
krematorjum 
na Świecie, 
Wvybndowaneru będzie 
w Berlinie według pla- 
nów budowniczego 
Bieniza, 


Obrady polsko-gdańskie 


Gdańsk, (A. W.) „Danz. Vołksstimme* podkreśla 
że obrady polsko-gdańskie w sprawia monopolu posn- 
wają się szybko naprzód, wobec czego należy się spo- 
dziewać pomyślnego zakończenia.  Przedewszystkiem 
"mawiana jest sprawa monopolu tytoniowego ale prócz 
togo maią być jeszcze omawiane kwestie ujednostajnie- 
nia ustaw gdańskich z polskiemi, dotyczących cukru, 
piwa i spirytusu. 


Tydzień Obrony Przeciwgazowej 
w Warszawie. 

, Warszawa, 20. 8. (A.W.) Jutro rozpocznie się zor- 
gamizowany przez Towarzystwo obrony przeciwgazowej 
tydzień propagandy. Jednym z ciekawych punktów pro- 
gramu będzie efestowany pokaz odcięcia Warszawy od 
Pragi, które wykunane będzie przez kompanją wojsko- 
wej szkoły gazowej. 


PO NIEUDANEJ INTRYCZE. 
Gabinet szwedzki zachwłany. 


- Sztokielm. (AW.) Wszystkie stronnictwa z wy- 
jątkiem socjalistycznych zarzucają ministrowi Undeno- 


` 


Wtedy gdy dzieci 


jego zamięrzano umieścić w szkole polskiej jako pocho- 
dzenia połskiego. Odpowiednią dekłarację p. G. Ban- 
nasch, zaopatrzył własnoręcznym podpiseni. - 

5.) Wiadomą jest rzeczą publicznie w Działdowie, 
że p. J. Zbikowski w lokalu pubiicznym snoliczkował 
p. J. Dorowskiego za to, że ten odważył się powiedzieć, 
że nię jest niemcem, a jest mazurem. (Widoczna zmia- 
ną frontu za odpowiednią dyrektywą, Skąd? Łatwo 
zgadnąć, 

6.) Panowie trzej poprzednio pod 1.) wymienieni, 
ostentacyjnie opuścili szeregi straży pożarnej z powodu 
mającej być wówczas wprowadzonej polskiej komendy. 
Z wyjątkiem p. Thielą, który swoję ustąpienie motywo- 
wał podeszłym wiekiem. Zaznaczam. że nie stałą w 
tym wypadku na przeszkodzie znajomość języka pol- 
eco gdyż Panowie ci władają narzeczem mazur: 
skiem. 

7.) W rozmowie z redaktorem „Gazety Działdow- 
skiej" p. Fr. Makołą p. J. Dorowski przed tem znamien. 
nem posiedzeniem Rady Miejskiej w dniu 27 stycznia 
br. oświądczył co następuje: Wir geben den Ausschlag, 
denn von uns hangt es ab. Wyrażenie to powiedział p. 
Dorowski w tem znaczeniu, iż o wszystkich uchwałach 
Rady Miejskiej oni będą devydować. 

Panowie ci w życiu rodzinnem nigdy nie uży* 
wają języka mazurskiego, jakkolwiek reklamują się 
wśród społeczeństwa pciskiego jako mazurzy z krwi 
i kości (Społeczęństwa, miejscowych stosunków nie- 
znającego.) W tym wypadku o przywiązaniu do poi- 
skeści nie może decydować krew, ani kość, lecz duch 
danej jednostki. pk 

Wobec czego wynika, żę prawdopodobnie oświad- 
czenie przez tych panów podnjisanę nie było przez Sa: 
mych obmyślane i wygotowane, lecz im nrawdopodo- 
bnie gotowe przez kogoś przedliożono do podpisu. Je« 
stem zdecydowany w sprawach dotyczących przysz- 
łość narodu polskiego prawdę mówić jawnie, aczkol= 
wiek ona kogoś rani, boli lub w pewnych momentach 
mu psuje szyki. To jedyna droga do uświadomienia na- 
rodowego i przygotowania Narodu Polskiego na ten mo 
ment, gdy byt naszego państwa w chwili nowej narem- 
nicy dziejowej będzie się musiał jedynie oprzeć na je- 
go żywotnych silach i tężyźnie duchowej. 

Zwłaszcza, iż horyzont nas otaczający okrywa się 
chmurami, rokujacemi chwile ciężkie i brzemienne w 
zdarzenia. Walka, która na tym terenie się odgrywa, 
jest tylko fragmentem tych zmagań. jakie mają miejsce 
wzdłuż całych granic zachodnich, począwszy od Kar- 
pat po daleko na północnym wschodzie płynąca Déwi- 


wi, że dopuścił do niekonsekwentnego postanowienia w 
Genewie przez cofnięcie się w ostatniej chwili ze sta- 
nowiska, jakie zajęio jego stronnictwo i rząd. Położę- 
nie rządu jest krytyczne. 


Rozbiórka soberu kończy się. 


Warszawa, 20. 3 (A. W.) Dyrekoja rozbiórki 
soboru ogłosiła, 2e już przed 3 Majem zginą z Placu 
Saskiego resztki budowli, Roboty obecnie prowadzone 
są w przyspieszonym tempie. Ilość wybuchów dochodzi 
dziennie do 400, Gruzy wywożone są 22 samochodami 
ciężarowymi. Jednocześnie dokonywane 8ą pomiary o} 
brzymich piwnio pod goborem. Piwnice te me będą 
zniszczone. W przyszłości zostaną wynająte na skiady 


j magazyny. 


PRETENSJE NIEMIEC DO WŁOCH. 


Wiedeń. (AW. Omawiając postawę Brazylii 
„Abend* twierdzi, że Wiochy podminowały grunt dle 
uniemożliwienia przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów: 
Zdaniem pisma Włochy prowadziły politykę dwulicowa: 
ponieważ jeden z delegatów włoskich, Scijaloja, WY- 
powiadał się za przyjęciem Niemiec, a równocześnie 
Grandi, zaufany Mussoliniego, nakłania! Brazyiję 40- 
sprzeciwu ` 


21-z0 marca 1926 r. 
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Literatura, nauka i sztuka. 


25 rocznica śmierci wielkiego kompozytora. twór: 
cy „Trawiaty', Trubadura“ j wspaniałej „Aidy”, Józefa 

erdi'ego, przypada w roku bieżącym, 

Genialny muzyk | kompozytor, jeden z najpopular- 
niejszych na wszystkich seenach operowych Świata, 
którezo utwory muzyczne są podstawą każdego renęr- 
tuaru operowego, czarujący siłą swego geniusza miljo- 
ny ludzi, porywający rozmachem rytmityki uczuciowej, 
rzadko u innych kompozytorów spotykanej — nie łatwo 
zdobył sobie obywatelstwo honorowe w świecie mu- 
zycznym. 

„  Rzecza znamienna i jednocześnie nieomal niępraw- 
dopodobna jest, że publiczność wpierw oceniła i rozen- 
tuzjiazmowała się jego genialnemi kompozycjami, niż 
areopag krytyków. 
_ Największe powagi muzyczne swego cząsu nie do- 
Geniaty miodego wówczas kompozytora. — 

powodu braku miejsca w dzisiejszym dodatku do 
bliższego 1 szczegółowszego opisu jego życia I twór- 
czości pawrócimy za nastepnym razem. 


` w 
80 rocznica Tomasza €disona 

Ameryka przygotowuje się do obchodu fubileuszu 
T, Fdisona, wrodzonego 11 lutego 1847 r. 

Edison nie byłby prawdziwym Amerykaninem, gdy- 
by nie był zaczął od debiutu jako portjer na kolej Trunk 
Railway (Ontario). To było w r. 1860. 

Już w r. 1862 przedstawia Edison kompanii telegra- 
ticznei swój wynalazek duplex, pozwalający na telegra- 
forwanie jednoczesne w dwóch kierunkach, 

Później nieco pochłania go myśl i praca nad udo- 
skonaleniem telefonu, którego podwaliny rzucil Graham 
Bell. Edison ulepsza aparat, przystosowuję mikrofon 
do aparatu telefonicznego, lansnie go przemysłowo. Ten 
wynalazek wprowadza go w sfery przemysłowe; otrzy- 
muje on duże Środki finansowe i wznosi w parku Menlo 
swe laboratorium i zakłady doświadczalne. Teraz 
przystepuje do kapitalnego dzieła swego: pracy nad 
ampulką elektryczną (żarówką), 

Cała trudność zadańia polegała wówczas na wyna- 
lezieniu materjału odpowiedniego dla fabrykcjii drutu, 
któryby mógł wytrzymać natężenie prądu i rozżarzyć 
się do białości, stając się źródłem światła. 

Edison czyni próby z węglem. Karbonizuje on tibry 

Gredowaf 

TEGOWAIA, 
Wiem o czem pomyślą zaraz nadobnę czytelniczki 
Wiem, jaka się im na myśl nawinie scena: Panna Ste- 

ip. Waldemar... Cudne to, ale na szczęście jest wie- 
le rzeczy mniej cudnych, a również, i jakżesz więcej 
„brędowatych”. 

O tych wydziedziczonych, o tych nieszczęsnych 
Darjasach naszego Życia opowiem wam opowieść nie- 
długą, nie nużącą. a że pisaną szczerze i miłuiącem ser- 
€em — powinno się ją przyjąć tak, jak napisana została. 

Wygoniona z ludzkich domów redukcją płac urzęd- 
niczych, wygoniona najświęższym „szlagierem“ sezo- 
nu (Liliana Gisch — Rudolf Valentino), usunięta z półek 
Drzez najnowszą, Czy Co innego — błąka się... 

Czasem odbija sie Świetnie w witrynie księgarskiej 
Wystawy, czasem grzęźnie długie, długie dni w pakach 
Glbrzymich, z których jej nikt nie rusza, chyba na roz- 

ikẹ — w smutku trwa. pędząc monotonne, szare, bez- 
arwne' dni. 
Kto? 
Tredowata. Znacie ja dobrzę. Była wam kochan- 
ką dni pierwszych, kiedy nie umieliście przeliczać dola- 
w na złote, kiedy nie graliście jeszcze we flirt salono- 
i niewiedzieliście, dlaczego pewne warcholskie 
onnictwo nazywa się „Wyzwolenie“, a nie „Weseie”, 
w jakoś inaczej. .. Było to w czasach dawnych, kiedy 
Y pachniały jakoś inaczej i księżyc bardziej tęskno 
świecił i świat był jakiś różowszy i ludzie lepsi i... 
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Spór o życie na Marsie. 


Fotografje obserwatorium Stawarda, 


Najnowsze fotografje wykonane w Obserwatorjum 
Stewarda, przy Uniwersytecie w Arizonie, mają wedle 
doniesień z Waszyngtonu, zawierać dowody możliwości 
życia na Marsie. P:yty, ną których dokonane zostały te 
ostatnie zdjęcia, były czułe także na promienie ultra- 
czerwiune. 

Dr. Douglas, dyrektor rzeczonego obserwatorjum 
twierdzi, że zmiany w plamach na Marsie dają się wy- 


cie, odpowiadające porom roku. 


Fotografje, o których mowa, potwierdzają także 
obserwacje, poczynione na Mount Wilson, szczególniej 
co się tyczy obecności tlenu w atmosferze Marsa, oraz 
obłoków, które w niej się okazują. 

Tak więc, spór © życie na tej pianecie, toczony 
z wielką zaciętością przez uczonych całego świata, trwa 
dalej, lecz niewiadomo czy kiedykolwiek zostanie roz- 


| t t . rE. 
jaśnić tylko przez zmiany w wegetacji —= na tej piane- | hre dow 


Ossendowski pod równikiem, 


Z dżungli Gwinei posunęła się ekspedycja prof, į należy do szczepu par excellence myśliwskiego, ekspe: 


Ossendowskiego na wyżynę Futa Dijalon ku granicy su: 
dańskiej, Mieszkańcami jej są murzyni Fula, wychodź: 
cy ze Starożytnego Egiptu. Znam są oni z łagodności 
gościnności, lenistwa i i'stynktu złodziejskiego. Obeując 
z wyprawą, zdążyli skrasć tejże kurtkę khaki i korek 
od lampy acehnowej, narazie niedużo, Kilku miejsco- 
wych „królików“ podejmowało Ossendowskiego z nale: 
żytym respektem j ostentacją, Ponieważ szczep Fula 


roślinne (bawełnę, bambus) i udaję mu się otrzymać fa- 


dycja urządziia parę polowań zbiorowych. Wskutek no- 
wych łupów zbiory prof, Ossendowskiego powiększyły 
Bią o dwie skóry lampartów, dwie mangustów, jedną 
oiwety, boa, kiika skór małp szkodników (zielonych 1 cy- 
nocefałów), małęgo dzika i kilka różnych ptaków. W 
krótce posjia prof. Ossendowski do Polski czwarty 
transport zbiorów zoologicznych (ptaki, owady i żyjątka 
wodne: oraz botanicznych. . w 
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niający ruch fumdowania popularnych cegieiek na re- 


brykat właściwy. Odtąd już rozpoczyna się era lampy | staurację historycznego zamku krakowskiego ;tak te- 


łukowej i stopniowy procęs ulepszeń w tej dziedzinie. 

Dalsze prace Edisona, oparte na wczesnym wyna- 
lazku Barlowa (1874), mają na eelu udoskonalenie fono- 
grafu, który wreszcie po długięh doświadczeniąch wy- 
SĄ w dzisiejszej swej postaci z laboratorium Menlo- 

arku. : 

Obecnie w ołbrzymiem laboratorium  edisonow= 
skiem, z którego wyszło w Świat przeszło 600 rozmai- 
tych wynalazków, pracuje pod kierunkiem sędziwego 
króla elektryczności 20 inżynierów i 800 robotników, 

Ostatnim wynalazkiem Edisona jest akumulator 
ferro-niklowy. Wyższość jego nad zwykłym akumula- 
torem ołowianym jest ogromna, aczkolwiek probiemat 
lekkiego i małego akumulątora nie jest jeszoze rozwią- 
zany na tej drodze. 

Edison jako wynalazca błyszczy przedewszystkiem 
niezłomną wytrwałością I pracowitością, umiejętnością 
organizowania pracy i ustalenia jieji metody. Obok or- 
ganizatora wielkiego przemysłu, Fryderyka Taylora, 
Edison jest wzorem potężnego impulsu, jaki daję roze 
wojowi wielkiej produkcji naukowa i pezemovślanę w 
szczegółach metoda eksperymentalną. 


Legenda Wawelu. 


Kto dobrze zna dzieje nasze, ten «wie, czem w ŻY” 
ciu Polski jest Wawel. Każdy wielki naród ma taką gó- 
tę świętą z odwiecznym znakiem swych królów, kate- 
drą swoich męczenników, z panteonem swych bohate- 
rów. Dokoła dostojnych murów takiego kościoła tra- 
dycji narodowej, osnuwa się zawsze legenda wieków, 
której echa odbijają się i w pieśni gminnej i w poezii 
artystów, a dają raz za razem natchnienie mistrzom 
sztuk. plastycznych. n 

Takie dzieła z miłości Ojczyzny poczete i kult jej 
szerzące w nowych pokoleniach. stają się dumą każde- 
go narodu kulturalnego. 

I w naszej literaturze, w naszem malarstwie, w 
rzeźbie nawet, w kompozycji muzycznej, Wawel za- 
czyna zajmować miejsce mu należne, zwłaszcza, odkąd 
Wyspiański w jego mury przeniósł widownię swych 
arcydzieł. Jak przedtem gigantyczny pomysł rzeźbia- 
rza Szymanowskiego stworzenia pomnika narodowego 
pod nazwą „Pochód na Wawel“, co takie namietne 
spory w prasie wywoływało; jak potem kraj cały ogag- 


wego Kraszewskiego. 

A dziś? $ 

Dziś książki nie warto czytać. Niema pisarzy, nie- 
ma tematów, wszystko jest nudne, szare. 

— Chodźmy lepiej do kina. Ai 

Słusznie, idźcie lepiej do kima. My, to znaczy ia i 
wszyscy moi czytelnicy zostaniemy w domu i będzie- 
my się przekonywać, czy nowsze książki i nowsi pisa- 
rze są bez wartości, czy Sa nudni.. 

W czasach obecnych nieporównanie więcej niż dą- 
wniej wychodzi książek, a w tem, jak się latwo domy- 
śleć, najwięcej powieści. Zapewne połowę z tych no- 
wości jest lekturą bardzo licha. niewartą cierpliwszej 
uwagi i pieczołowitości czytelnika. Ale wśród tych ty- 
sięcy książek, które wychodzą co miesiąc w Polsce, 
znajduje się wiele takich, które zasługują na przeczy- 
tanie. 

Przejdźmy pobieżnie niektóre tylko nowości, które 
czytelnik mój, miłujący więcej książki od najlepszego 
nawet filmu. powinien przeczytać 

A więc Kasprowicz. 

Prawda, że mało kto z was interesował się tym 
wielkim poetą. A przecież wyszedł on z pomiędzy nas, 
chata jego leżała kiika stajań od granicy pomorskiej, na 


raz przyczyni się niewątpliwie do tem silniejszego roz- 
ciekąwienie owym skarbem pamiątek narodowych, ob- 
wożony po większych miastach Polski Zachodniej, ol- 
brzymi obraz Wodzinowskiego „Dzień Zaduszny w ka 
tedrze wawelskiej“, który dzięki stąraniom komitetu o 
bywatejskisgo, z naiwyższych osobistości złożonego 
pod prezydencią mistrza Jacka Malczewskiego, ma na 
stałe zdobić salę sejmową w stolicy wskrzeszonego 
państwa. 

Historyczne to płótno, imponujące rozmiarami i 
cienpliwą pracowitością artysty, przewieziono teraz z 
Bydgoszczy do Grudziądzu, gdzie zostanie wystawione 
w Muzeum Miejskiem przy ul. Lipowej, wraz z mnóst 
wem portretów i kompozycyj rodzajowych Wrodzi- 
nowskięgo, tak ponularnego oddawna wśród publiczno- 
ści, zwłaszcza jako autora słynnego obrazka „Na swoj- 
ską nute”, 

Obraz ten wawelski, poczęty w zapairzeniu się w. 
wizję narodowej przeszłości, woła o refleksję i zadu- 
mę. Artysta bowiem poszedł szukać skupienia ducha 
w czagach ogólnej rozterki właśnie pod sklepienia sta- 
rej katedry krakowskiej, gdzie przed jego oczami sta- 
nać musiała sława polska, uskrzydlona orężną glorią 
bohaterów, fozumem stamu monarchów. orlim polotem 
natchnienia poetów — i z wizji tej powstał osobliwy 
nokturn malarski, w którym zawarła się odwieczna le- 
genda Wawelu. tak nieskończenie droga każdemm seret 
nolskiemu. 

Na tem samem tle powstała oryginalna fantazja hi- 
storjozoficzna Kazimierza Kalinowskiego p. t. „Legenda 
Wawelu“, którą poeta-prelegent wygłasza przed ogrom 
nym obrazem Wodzinowskiego, wywołujac tem wszę- 
dzie nadzwyczajne wrażenie, a którą i Grudziądz bę 
dzie mial sposobność poznać w niedzielę. dnta 28 bm. 
na uroczystości otwarcia wystawy w południe w Mu- 
zeun Miejskiem. ` 


POLAK W AKADEMJI FRANCUSKIEJ. 

Dnia 12-go bm. prof. Fortunat Strowski wybrany został 
członkiam Akademii, na miejsce zmarłego Henryka Jolv. 

Nowy akademik, choć urodzony już we Francii (w Care 
cassonne 1866), jest synem: emigranta polskiego z 1848 r. i 
matki Francuzki. Był profesorem kilku lizeów wę Francji 
następnie wykładał dzieje literatury francuskiej na uniwersy« 
tetach w Tuluzie ; w Bordeaux, a w końcu objął w Paryżu 
katedrę literatury, po zgonię Emila Fazuet'a. 


żyznych łanach Wielkopolski. Przechodził ten nie 
pospolity geniusz poetycki swoie burze życiowe. Przez 
wszystkie rozczarowania przechodził, wszystkie uczu- 
cia poznał. o wszystkiem pisaŁ Umiał się zagłębiać w 
duszę wielkich twórców Świata, którzy już dawno mi- 
nęli, umiał powiedzieć w potężnych hymnach całą treść 
duszy ludzkiej w odniesieniu do zagadki bytu, do Boga. 

A jednak, po wszystkich wedrówkąch życia po pie- 
śniach wspaniałych, wielkich, wspaniałych, niby fanfa- 
ry i niby zbiorowy krzvk wszystkich ludzi — wrócił, 
nauczony doświadczeniem do ciszy i pisać począł na- 
iwne wierszyki, oplecione na motywach ludu podhalań- 
skiego, w których kryje się olbrzymia prawda życiowa 
i wielkie natchnienie poetyckie. 

Właśnie przed kilku dniami wyszedł tom tych pro- 
stych piosenek p. t. „Mój Świat". 

Zbliża się Wielkanoc, a oto jak Kasprowicz opisuje 
Niedzielę wielkanocna; 
Wsta!l Pam Jezus zmartwych, 
Po trzydniowej męce, 
Chodzi po wsi naszęj 
Z chorągiewką w ręce, 
Powiewa nią, wyśpiewuje 
Swoją aleluję. 


Po podwórkach piejąa 
Poranne koguty, | 
Chodzi Jezus, z kajdan 
Śmiertelńych rozkuty. 
Chnoragiewką wymachuje, 
Nucąc aleluję. 


GŁ OS PO MOR SK I 


Zatarg o opłaty akademickie. 


Wśród młodzieży wszystkich polskich wszechnic aka- 
demickica wre w dobie obecnej energiczna akcja, 
zmierzająca do zmiany systemu opłat, stosowanych do- 
tychczas w wyższych zakładach naukowych Rzplitej. 
* Akeja ta przybiera coraz bardziej charakter uporczywej 
walki, która nie wpływa bynajmniej na utrzymanie nor- 
mainego toku stndjów. Co gorsza, zagraża ona zgod- 
nemu dotychczas stosunkowi wzajemnemu pomiędzy mło- 
dzieżą akademicką, a władzami naukowemi i ciałem pro 
fesorskim. 

Osią zatargu jest dążenie młodzieży do usunięcia 
przepisu, nakazującego podział czesnego opłacanego przez 
studentów pomiędzy fundusz domów profesorskich 
a fundusz domów akademickich oraz przepisu, za 
prowadzającego spsejalne opłaty od egzaminów. Nie 
nalegając w czasach obecnych na pełne Erzeczywistnie- 
nie art. 119 Konstytucji Rzplitej, zapowiadającego bez- 


o szkołach akademickich. (x). 


płatność nauki we wszystkich szkołach państwowych. 
godząc się też na ogólną kwotę wpłat, dokonywanych 
dotychczas, pragnie młodzież jedynie, by domy profesor- 
skie nie były. bndowane za fundusze opłacane przez mło- 
dzież; hy opłata za egzaminy wchodziła w ogólny ryczałt 
opłaty akademickiej. 

Na obronę swych postulatów młodzież akademicka 
przytacza szereg argumentów, którym niepodobna od- 
mówić dużej dozy słuszności, Budowanie domów profe- 
sorskich bezpośrednio za pieniądze tak naogół ubogiej 
młodzieży akademickiej, nie jest zaiste właściwe. Nie 
wydaje się też normalnem, by profesorowie — egzami- 
natorzy pobierali honorarjum za egzaminy od każdego 
studenta poszczególnie i niemal z ręki do ręki. Należy 
mieć nadzieję, że zatarg ten wkrótce. usunięty będzie, 
chociażby prowizorycznie aż do czasu nowelizacji ustawy 


Sławni astronomowie. 


Wśród astronomów całego świata Mikołaj Kopernik 


pierwsze zajmuje miejsce. Dowodzenie Kopernika 
zmieniło z gruntu pewniki i zapatrywania astronomicz- 
ne, a całą wiedzę w tym kierunku pchnęło na właściwe 
tory badań. 4 

Mikołaj Kopernik urodził się w roku 1473, dnia 19 
lutego w Toruniu. Od roku 1506 przebywał przez lat 6 
w zamku biskupa diecezji Warmińskiej, ks. Watzelró- 
dego, którego był doradcą w sprawach duchownych. 

Tutaj to dojrzały pomysły jego astronomiczne, a 
spisywał je w języku ojczystym. listy swe polskie prze- 
tłumaczył na łacinę i kazał je drukować w Krakowie. 
Po śmierci biskupa Watzelrodego udal się do Frauen- 
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Chorągiew czerwona, 
We krwi wymiaczona, 
Co ciekła obficie 

Z ran naszego Pana; 
Smagali go różni zbóje 
Na tę. aleluię. 


Pod gwiazdowskie chaty 
Ochota go wiedzie, 

Puka w. drzwi zamknięte. 
Wstawajcie. sąsiedzi! 
Wstawać, Czuje i Nieczufe, 
Nucić aleluję! 


Szczęśliwy, kto pierwszy 
Zerwie się dziś z łóżka, 

. Owies mu wyrośnie 
Gesty, jak poduszka, i 
Niechże każdy wyśpiewuje 
Swoją ałeluję. 


Słychać w tych nieuczonych strolach pujs praw- 
dziwego odczucia nastroju wielkanocnego. odczuwa się 
głęboko pod prostemi słowami ukrytą poezję. Albo ta- 
ki urywek z wiersza „Śniegi się palą". 


Było to niedawno, — 

Co tam' zadać, — wczora. 
Siedziałem se na mei przyźbie, 
Trapiła mnie zmora. 


burga, siedziby kapituly Warmińskiej, gdzie też spę- 
dził większą część życia, pisząc wielkie dzieło astrono- 
miczne: „De motibus orbium coelestjum“ — (o obrocie 
ciał niebieskich). 

Schiaparelli Giovanni Virginio, wioski astronom, od- 
znaczył się głównie tem, iż badał planetę Marsa i od- 
krył na niej kanaty, 

Newton, Sir Izak (czytaj Niuton), Anglik, wprowa- 
dził na nowe tory fizykę matematyczną i astronomię 
fizyczną; wydal dzieło o grawitacji ciał, t. ji. o przycią- 
ganiu wszelkich ciał przez ziemię, 

Tycho de Brahe, astronom szwedzki, jest praktycz- 
mym założycielem nauki astronomicznej. 


Mroczno było, chmurno, 
Że jeno się wieszać. 
Dość jest bełek, a nikogo. 
Coby mógł pocieszać, 


Aż tu nagle widzę, — 

Jakaś łuna wielka: 
Zapomniałem w swem zdumaniu, 
Że jest sznur i belka. 


Łuna się rozszerzą, 

Łuna ciągle wzrasta; 

Czyby w świecie, gdzieś płonęły 
Przeogromne miasta? 


Wszystko to być może, 
Świat się dziś inaczy, 
Słyszę, że jest na nim duża 
Różnych podpalaczy. 


Alem się pomylii, — 

Chwała Tobie, Boże: — 

Dyć to tyfko popod wieczerz 
Zapłonęły zorze. 


Słońce spać się kładzie 
I chce się pochwalić, 
Jakie jeszcze może ognie 
Po Świecie rozpalić. 
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21-go marca 1926 r. 


Astronom Fryderyk Wilheim Herschel, Niemiec, 
sporządził największy i praktycznie najlepszy w użycii 
olbrzymi teleskop, odkrył nową planetę Uranusa i dwa 
księżyce, obracające się około płanet Saturna i Ura- 
nusa. 

Astronom włoski Galilei Galileo popari dowodzenia 
Kopernika, że ziemia nie jest środkiem świata i nieporu. 


szalna. j 
Różne. 


KONGRES AUTORÓW DRAMATYCZNYCH. 
Związek polskich autórów dramatycznych otrzymał zm 
proszenie do wzięcia udziału w Kongresie międzynarodowym 
zrzeszeń autorów dramatycznych. Kongres odbedzie się w 
Paryżu w początku czerwca br. Związek autorów dráma- 

tycznych polskich uzyskał prawo do 3-ciu delegatów. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Z. A. D. P- postanowie 
no zaproszenie przyjąć i w kongresie wziąć czynny udzial, 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES BIBLIOTEKARZY I PRZY- 
 JACIÓŁ KSIĄŻKI: 

odbędzie się w Pradze w dniach od 28 czerwca do 3 lipca br, 
Kongres poruszy wszystkie zagadnienia. dotyczące książki 
jako takiej i będzie połączony z szeregiem wystaw, przed- 
stawiających rozwój bibljotekarstwa poszczególnych narodów. 
Odbędzie się równ eż parę wycieczek w okolicę Pragi Pra. 
gnących bliższych informacyj. lub chcący zgłosić swój udział 
w kongresie (wpisowe 100 koron cz. dla delegatów 40 kor: 
cz.), proszeni są o porozum'enie się ze skarbnikiem kongresu: 
Cyrill Straka, Strahove Praha IV. 


KONGRES GEOLOGICZNY W HISZPANII. 


Międzynarodowy zjazd geologów w Hiszpanii odbędzie gie 
w maju br. Pierwsze posiedzen'e 26 maja, pod przewodnic. 
twem króla Alfonsa. Będzię to XIV kongres międzynarodowy. 
Sekretarjat kongresu donosi nam, że Hczba zgłoszeń dochodzi. 
do tysiąca ze wszystkich krajów świata.. Na cześć członków 
kongresu będą urzadzone liczne wycieczki po Hiszpanii, Ma. 
rokku i na wyspy Kanaryjskie, oraz na Baleary, Referaty na. 
leży zgłaszać do 1 kwietnia; znaczna: część już została nade. 
słaną. Sekretarjat udziela wszelkich wyjaśnień. — Adres: 
Madrid, Espagne, Plaza de los Mostemses Z, 


NIEŚMIERTELNY REWIZOR. 


Jedną z ostatnich premier moskiewskich, cieszącą Się Or 
gromnem powodzeniem: jest sztuka Ardowa i Nikulina pod ty- 
tułem: „Paragrai 114“, wystawione w „Teatrze Satyry UL 
twór przedstawia zawsze aktualny w Rosji temat łapówki. 
Oczywiście idealny sowiecki urzędni« opiera się wszelkim Doe 
kusom i nie przyjmuje łapówki, Zdaie się, że to. właśnie niżu 
prawdopodobieństwo zapewnia sztuce tak wielkie powodzenie, 
nie posiada ona bowiem innych artystycznych walorów. Ni» 
przekupny Sowiecki rewizor jest dla szerokiej publicznośsł 
rówmie śm'eszny, iak notoryczny carski łapownik. 


ZWALCZANIE GRUŹLICY W. CZECHOSŁOWACJI 


Praga. (CEPS) Wojna Światowa pizyczynia <Sę (M 
wielkim stopniu do .podkopania stanu zdrowią ludności ewro- 
pejskiej,j a specjalnie mieszkańców byłych państw central- 
nych. Nadwątlone wskntek niedostatecznego odżywiania zdro- 
wie stworzyła bardzo podatny grunt dla gruźlicy, która w 
Czechosłowacji jest główną przyczyną zwiększonej śmiertel. 
ności, Statystyka wykazała, że co drugi Czechosłowak m- 
miera na gruźlicę. 


Rocznie umiera w Czechosłowacii ra grnźlicę 40000 o- 
sób, a 150000 suchotników jest Stałem niebezpieczeństwem 
dla pozostałeł ludności. 


Dzięki planowej pracy Przeciwgrużlicznej Ligi Masaryka 
udało się Śmiertelność wskutek zrużlicy ztrmielszyć- Liga 
Masaryka posiada obecnie w Czechosłowacji 260 oddziałów 
i przeszło 100 stacji poradczych, które mają na Celn zwal- 
czenie gruźlicy w miejscach jej powstania, ti. przedewszyst. 
kiem w mieszkaniach, dalej udzielanie porad i pomocy cho- 
rym i osobom przez gruźlicę zagrożonym W ciągn 6 lał 
swego istnienia wydała Liga około ł3 miljnów kæ 
ron czeskich, 


I oto na wiechach, 

Blisko i w oddali, 
Jak wysokie, jak szerokie, 
Zimny śnieg się pali. 


A i ja, patrzący, 
Jak cud ogni wzrasta, 
Zapomniałem, że gdzieś w świecić 
Są ogromne miasta; 


Że się mogą palić, 

Zresztą, znam swe cuda,  . 
Wiem, że się tak im zapłonać 
Nie uda, nie uda. 


Nie wiem, czy wszyscy wiedzą. dlaczego, miasi 
rozbierać i oceniać pod wzgledem artystycznym zbio- 
rek poezji Kasprowicza, ograniczyłam się do krótkiój 
charakterystyki nowego okresu twórczości wielkiego po 
ety i do przytoczenia aż tyle i tak długich wyjątków 
wierszy. ] 

Oto dlatego, aby zachęcić do czytania wszystkich. 
aby spowodować głód wierszy Kasprowicza w każdym 
domu. aby weszły one w dzień : ienny. jako zwia: 
stuny dobrej cichości i kojącej radości. 

Tęsknimy wszyscy za mprzedwojennemi czasami: 
Wrócą. wróca napewno, tylko zacznijmy czytać tak: 
jak przed wojną, nawet poezie... 

Jeden felieton miesięcznie z naszych pogadanek po” 
Święcimy zawsze na pogadankę i omówienie owej za” 
pomniaztej, samotnej i pozardzanej, owej... „Trędowa” 
tej". Szer-szeń. 


U 
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GŁ O S P OLMOS R SAKAI 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Budowa dròg wodnych w Polsce. 


(Rozmowa z dyrektorem towarzystwa propagandy 
dróg wodnych, inż. R. Mierzyńskim.) 


Przyznanie nam prawa do Wisły, aż do wyjścia jej” 


na morze, jest wciąż jeszcze tylko stwierdzeniem na- 
szych nieprzedawnionych praw do tej rzeki. 


Mimo ośmiu lat niepodległości, nie wyciągnęliśmy 
jeszcze 2 przebogatego posiadania naturainych dróg 
wodnych nawet Części tych korzyści, jakie moglibyśmy 
usiągnąć. 

Znawca tych spraw, inż. R. Mierzyński, dyrektor 
towarzystwa propagandy dróg wodnych tak charakte- 
ryzuje sytuację w tej dziedzinie: 

— Droga wodna jest przedewszystkiem tańszą od 
drogi lądowej, od 4 do 8 razy. Tańsze są również 
koszty utrzymania dróg wodnych od dróg lądowych: 
koszta budowy 400 kim. kolei jednoterowej (bez tabo- 
ru) są szacowane w Polsce na 100 milionów złotych; 
wydatki bieżące na wzorowe utrzymanie takiego dy- 
stansu (samego toru) wynoszą rocznie około 2 i pół mil- 
iona złotych. 

A drogi wodne? Koszta zabezpieczenia dość głębo- 
kiego szlaku Wisły od Warszawy do morza dła powa- 
żnej regularnej żeglugi, poza jednorazowymi wydatka- 
mi na zakup taboru pogłębiającego (w kwocie 5 milio- 
nów złotych) — wynosić będą corocznie o 1 milion 
mniej, t à 1 i pół miljona Złotvcii 

Nie trzeba wreszcie zapominać, że podstawą dobro- 
bytu mas Są dobre i tanie komunikacje, że na szlakach 
dobrych i tanich komunikacyj — iuż to historja wyka- 
załąa — osiedlają się miasta, i że drogi wodne jako tani 
środek przewozowy mogą odegrać decydującą rolę w 
kształtowaniu Się cen artykułów masowege zapotrze- 
bowania. 

A mamy najlepsze warunki dia pokrycia Polski gę- 
stą siecią dróg wodnych. Nasże rzeki i kanały liczą 
16 400 kim. długości, a Wisła, na długości przeszło 1000 
kim., przepływając przez środek Polski, zarnąc ku so- 
bie setki dopływów i sąsiadując z setkami rzek i rze- 
czek, sama już tworzy pierwszorzędną naturalną drogę 
wodną. 

Przez Polskę prowadzi majdozodniejsza i nafprost- 
sza droga wodna morze Czarne—Bałtyk, iub morze 
Czarne—Zagłębie Ruhry. 

W pianie ogólnym budowy, przewidujemy zbudo- 
wame kanału t. zw. „węgiowego”. Kanał ten biegłby 
z Zagłębia Śląskiego i Sosnowieckiego przez Katowice, 
„ Częstochowę. Łódź do Łęczycy, a stąd mialby 3 drogi: 

na zachód, lub na północ — do Bałtyku, wreszcie na 
wschód przez Warszawę. 

Kanał ten za jednym zamachem zbłiżyłby nasze 0- 
środki przemysłowo-wytwórcze z centrum państwa. 
które korzystając z dobrej i taniej komunikacji, dobrze 
i tamo mogłoby zaspakajać swe potrzeby. Już teraz 
mogę przewidzieć, że uruchomienie tego kanału ogrom- 
nie obniżyłoby koszta naszej egzystencji. To jest za- 
ledwie przykład. A ilebyśmy zyskali, posiugując się 
na całym obszarze Rzeczypospolitej drogami wodnetni 
— zakofńiczył inż. Mierzyński. 


M H LĄ ag p n 

W dobie intensywnych oszczędności. 
M. S, Z. i Czerw. Krzyż redukują... bezpłatnych urzędników. 

Wieke chwalebny prąd oszczędnościowy —- jak podale 
„Głos Narodu“ — -ogarmął wszystkie instytucje rządowe i 
prywatne Tyczą się oszczędności szczególnie szkoln'ctwa 
wszełkich stopni oraz urzędników stopni niższych, których się 
bez miłosierdzia redukuje, korzystając z tego, iż stabilizacja 
nie jest przeprowadzoną.. O ile te drastyczne oszczędności 
Są konsekwentne, to należy je przyjąć bez szemrania. Co do 
tego jednak mamy pewne wątpliwości. Weżmy naprzykład 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, gdzłe rubryka ruchu Służ- 
bowego wykazuje bardzo liczne Zmiany na placówkach, a 
zmiany pociągaja znaczne koszta, nie wiadomo, czy zawsze 
konieczne, Trzeba łednak przyznać, że M. S. Z. oszczędza, 
redukując pewną niekoniecznie kosztowną kategorię urzędni. 
"ków, a mianowicie bezpłatnych honorowych attaché w cen- 
trali I na placówkach. Ludzi, którzy przez długie lata czas 
swój i pracę oddawali bezpłatnie na usłngi Ministerstwu, te- 
raz słe „tedukuje"! Podobno istnieje projekt przyjęcia no- 
wych nielicznych attache honorowych po uprzedniem pod- 
pisaniu przez nich „cyrozratów'** z warunkami, na których po- 
zwoli im się darmo pracować, Prywatne instytucie również 
tego rodzaju oszczędności zaprowadzaja, a mianowicie PolSkie 
Tow. Czerwonego Krzyża, które według tego, co nam z Pa. 
ryża piszą. Znosi Swoje ekspozytury honorawe za granicą, a 
więc w Paryżu, Rzymie itd. Osoby, które Czerwony Krzyż 
zagranicą reprezentowały. przyczyniały się znaczitie do pro- 
Pagandy naszej i czyniły to oczywiście bezpłatnie- 

Czy powyższe przykłady ie wskazuja na potrzebę 
wglądnięcia mlarodajnych kół w metody „radykalnych o- 
szczredności *P 


ur — 
Dwa razy wiecej WYWOZU niz przywozu. 


Wyniki handiu zagranicznego *Polski w lutym r. b. | wywóz natom ast 133,131,000 zł. 
przedsjąwia się następująco : Jest to wynik wprost znakomity, gdyż wywóz 
Przywóz towarów do krajn wyniósł 98,895,000 zł., przedstawia około 192 proc. pokrycia przywozu. 


Rosii zaieży na handlu z Polską. 


znaczyć należy, że import towarów do Rosji przez or- 
zanizacje stojące poza Wniesztorgiem, wymaga specjal 
nego pozwolen'a. 


Dyrekcja „Polrosu* otrzymała telegraf czne zawia- 
domienie z Moskwy, że rząd sowiecki udzielił licencji 
na przywóz szetesu towarów z Poiski do Rosji. Za 


Kredyty rządowe na zatrudnienie bezrobotnyca. 


Warszawa, %0. 3. (A w,” Kredity rządowe dla | zk miesięcznie. Kredyty te zostaną podzielone pe 
samorządów na roboty inwestycyjne w celu za ru lnienia |m-ędzy miasta, które zgłosiły zapotrze .owanie i 
bezrobotnych, zostały już uchwaloue i wynoszą 3500 tys. | uzyskały zatwierdzenie prowadzenia robót. 


u » |" | 
U innych jeszcze drozej ! 
Ceny w Polsce są niższe od zagranicy. 

Porównując ceny hurtowe niektórych ważniejszych | Niemczech — 1 dol., Czechosłowącii — 1,08, we Francji 
towarów w Polsce i w kilka innych państwach euro | = 1,16. Najtańszym również jest węgiel: w Polsce — 
pejskich: w Niemczech, Czechosłowacji i Francji podług | 3,21 dol. zk 1 tonne, we Francji — 3,50. w Niemczech 
notowań w początku roku bieżącego, widzimy, że na ogół | — 3,55, w Czechosłowacji — 6.50. Zato najdroższem 
ceny nasze są niższe. jest żeliwo: w Polsce — 24.66 dol. za 1 tonnę. gdy 

A więc mąka pszenna kosztuje u nas 7.89 dol. za | we Francji — 14,79, w Czechosłowacji — 19,20, w 
100 kg. we Francji mniej — 6,85; więcej zaś w Niem- | Niemczech — 20,48. 
czech — 8,08 i w Czechosłowacji — 8,70.. Mięso wo- Podobnież i cement: w Polsce kosztuje 0,99 dol., 
łowe jest u'nas najtańsze — 0.23 doł. za kg, gdy we | gdy w Niemczech i Czechosłowacji po 0,98. Również 
Francji — 0,58, w Czechosiowacji — 0,36, w Niem |eena cynku, która wynosi 23,29 dol za 100 kg, jest 
czech — 0.40. Masło kosztuje u nas 0,70 dol. za 1 kg, |u nas najwyższa, bo w Niemczech wynosi tylko .17,62, 
tańsze jest we Francji — 0,61 i Czechosłowacji — 0,65, | we Francji — 19,95, a w Czechosłowacji — 20,80. 
droższe w Niemczech — ( ,84. Cena nafty wynosi u nas — 5,20 dol. za 100 kg, mniej 

Cukier kosztuje u nas — 0,15 doł, tyleż kosztuje | w Czechosłowacji — 3,92, więcej: w Niemczech — 6,16 
w Niemczech, mmej: we Fiancji — 0,11 i Czechosło- |i Francji — 7,19. 
wacji — 0,14. Skóry bydlęce kosztują u nas najtaniej Jeżelibyśmy zostawili specjalnie ceny polskie 
— 0,24 dol. za 1 kg, gdy w Czechosłowacji — 0,28,|i niem.echie, to z wymienionych wyżej 11 towarów 
a w Niemczech i Francii po 0,29. Tak samo skóry po- | jeden kusztuje jednakowo w tyc obu krajach, 38 są 
deszwiane kosztują u nas 0,94 dol. za 1 kg, gdy wiw Niemczech tańsze, a 7 jest droższych. 


Coraz więcej fabryk rusza. 


Pomyślne wieści z b. IKonyresówki. 
W Tomaszowie Mazowieckim. W Ozorkowie. 

W Tomaszowie Mazowieckim uruchomiono fabrykę ` Manufaktura szlesserowska w Ozorkowie uruchomiła 
Pischą, która będzie Czynna przez 9 dni w tygodniu. | fabrykę zatrudniającą około 2500 roboruików, Praca 
Robotnicy bedą pracować na dwie zmiany. Jest nadzie: | odbywać się będzie na dwie zmiany. 
ja, że fabryka w najbliższych dniach będzie czynna na 
trzy zmiany. 


Sprawa reformy rolnej. 


Dnia 22 bm. zjadą się do Warszawy prezesi okrę- ponad 50 ha na całym terenie Polski; dalej sprawy 
gowych urzędów ziemskich, w celu umówienia spraw Oznaczenia okręgów podmiejskich, Oraz położenia służbą 
związanych z wykonaniem reformy rolnej. Zjazd zaj- folwarcznej w związku z realizacją nowej ustawy. 
mie się między innemi sprawą BE majątków, liczących p 


Przyczyny ostatniej zwyzki dolara gospodarczo nie 
uzasadnione. 


Banki współdziałaly do złamania czarnej giełdy. 

Ostatnia zwyżka kursu dolara pozbawioną byłaļłļ z Genewy. 
wszelkich realnych przyczyn natury gospodarczej. Podkreślić należy uznania godne stanowisko ban- 

Czarna giełda, żerująca wiecznie na każdą okazię | ków polskich, które nie dokonywuja żadnych tranzak- 
obniżenia kursu złotego, w swej żądzy spekulacyinej | cji dolarami i innemi walutami zagranicznemi, przy- 
znalazła początkowo źródło do swej zbrodniczej dzia- | stosowując kurs w obrotach międzybankowych do kur- 
łalności w niepokojących informacjach, nadchodzących su Banku Polskiego. 
EZ RE OTERECE a 


wę eksportu traktowały w myśl zasad etyki kupieckiej i iak 
najsurowiej piętnowały publicznie tego rodzaju  postępki. 
Przytem zwracamy uwagę, że obecnie pomimo znacznego zą. 
potrzebowania na otręby w Niemczech, konsumenci coraz Czę- 
ściej odmawiają nabycia otręb polskich, co w rezultacie sklo- 
nić może importerów niemieckich do szukania innych Źródeł 
dła zakupu tychże. 


— ZBYT NA POLSKIE ZABAWKI W RUMUNJI. Kon- 
junktura dia zabawek polskich w Rumumj jest obecnie bardzo 
dobra. Konsulat zapoczątkował już provazanię w kierunku 
wzmożenia naszego zbytu w tej dziedzinie na tamtejszym 
rynku, Umieszczono na Wystawie Wzorów. istniejącej przy 
Konsulacie kolekcje polsk'ch fabryk zabawek. rozesłano cyr- 
kularz do Izb Handlowych rumuńskich oraz odnośnych orga- 
nizacji knpieckich, zachęcając do nabywania naszych zaba- 
wek ze wzgędu na ich różnorodność oraz wysoce artystycz- 
me wykonanie, przyczyniające sie do rozwoln u dziecka poczn- 
cia piękna. 


— EKSPORT INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH DQ 
BUŁGARII: Przedstawiciel M. U. T. P. w Sofii prosi o nade. 


Sprawy kupieckie. 


-- ZEBRANIE TYTONIOWYCH KUPCÓW DETALISTÓW 
W GRUDZIĄDZU. Koncesionariusze Hurtowni Inwalidzk ef 
w Grudziądzu nie radowali się. faktem otrzymania koncesii, 
lecz ponadto poczynili kroki, aby uszcześliwić Grudziądz 
rejonowanier miejsc sprzedaży wyrobów tytoniowych: Na 
skutek ich starań Dyrekcja Monopolu Tytoniowego w Warsza- 
wie poleciłe Pomorskięj Ilzb'e Skarbowej przedłożyć wnioski 
odnośnie do wprowadzenia rejonowania nieistniejącego do- 
tychczas na Pomorzu. Odbije się te brzedewszystkiem szkod. 
liwie na detalistach i kónsumentach. Kupcy tytoniowi w Gru- 
dziądzu na licznie obesłanym zebraniu, odbytem w ubiegły 
wtorek, uchwalili po referacie p. Dr. Rzepeckiego jednogło- 
śnie wystąpić przeciwko rejonowaniu. Zaprowadzenie rejo- 
nowania w chwili. gdy Magazyn Tytoniowy w Toruniu nie 
jest dostatecznie obesłany. wywoła brak naibardziei pokup- 
nych papierosów w szeregu sklepów, zwłaszcza. o ile będą 
miały to nieszczęście, że zostaną przydzielone do rejonu fo- 
wej hurtowni inwalidzkiej. 


Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. 


— W SPRAWIE EKSPORTU DO NIEMIEC OTRAB. 
Tutejsza Izba otrzymuje ze strony konsulatów polskich w 
Niemczech wiadomości, że kupcy niemieccy importujący z 
Polski w znacznych ilościach otręby, żalą się częstokroć na 
nienczciwość dostawców polskich., którzy wbrew nadesłanym 
próbkom. pobrawszy naprzód zapłatę, dostarczaja towar zna- 
cznie gorszy, lub zgoła niezdatny do użytku Wobec tego, 
że podobny Stan izeczy, spowodawany postępowaniem n'e- 
uczciwych jednostek, podrywa zanfanie do ogółu kupiectwa 
polskiego, wyrabia o nim opinię niekorzystną, uwłaszczając 
jego godności i szkody w znacznym stopu u naszemu ekspor- 
towi, apelujemy do tutejsz. ster zainteresowanych, aby Spra. 


| słanie mu adresów fabryk w Polsce. zajmujących się wyro. 
bem instrumentów muzyczńych.jako to dętych, rżniętych, złó- 
wnie zaś fortepianów. pianin, organów. Artyknły te są obec- 
nie ogromnie poszukiwane w Bułgarii i wiele firm tamtei. 
szych -pragnęłoby je importować z Polski. Interesujące sie 
tem firmy krajowe prosimy o zgłoszenie się do M. U. T. P. 

— WIDOK! EKSPORTU MASZYN ROLNICZYCH DO 
BUŁGARJI. Ze sprawozdań przedstawicieli | koresponden- 
tów M. U. T. P. wynika, że obecnie w Buigarii są bardzo 
korzystne koniunktury na maszyny rolnicze dla większych 
gospodarstw rolnych. jako to: młocarnie parowe. traktate. 
ryikn 
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Pozyczki meljoracyjne 0 stosunki gospodarcze z Bliskim i Dalekim Wschodem. 


Państwowego Banku Rolnego. 


Państwowy Bank Rolny rozpoczął udzielanie po- 

życzek na zakup inwentarzą i na przemysł mleczarski 
z przekazywanych Bankowi do administrowania sum 
budżetowych Ministerstwa Rolnictwa i D. P. przezna- 
czonych na podniesienie hodowli. 
I. POŻYCZKI NA ZAKUP INWENTARZA ŻYWEGO, 
a mianowicie: bydła rogatego, owiec, trzody chlewnej 
i drobiąt, będą udzielane osobom fizycznym I prawnym 
(np. organom samorządu terytorialnego i gospodarcze- 
go Oraz zrzęszeniom rolniczym). Kredytu udziela się 
wyłącznie na zakup zwierząt przeznaczonych do dal- 
szej hodowli. : 

Ubiegający się o pożyczki składa zobowiązanie: 

1. W wyborze sztuk zakupywanych stosowania 
się do programu hodowlanego miejscowej organizacji 
rolniczej, która opiniuje podanie i poddania sztuk zaku- 
pywanyct zakwalifikowaniu przez tę organizację: 

2. W razie nabycia kosztem pożyczki rozpłodni- 
ków męskich dopuszczania ich do cudzych samic oraz 
prowadzenia kwitarjusza pokryć; 

3. Nie sprzedawania zwierząt, nabytych z udzielo- 
nej pożyczki, przed całkowitem jej splaceniem, 

W razie konieczności sprzedania zwierząt tych 

przed terminem spłaty. pożyczki z powodu utraty war- 
tości hodowlanej, petent zobowiązuje się sztuki sprze- 
dane zamienić na nowe odpowiedniej jakości, 
(_ Pierwszeństwo w otrzymaniu pożyczek mają ho- 
dowcy tych okręgów, gdzie prowadzi się systematycz- 
ną pracę, mającą na celu podniesienie wartości użyto- 
wej zwierząt. a także istnieje orzanizacja zbytu inwen- 
tarza i produktów zwierzęcych, przyczem w Pierwszej 
kolei pożyczki będą przyznąwane na męski materjął 
rozpłodowy. l 

Przy równych innych warunkach pierwszeństwo 
mają osadnicy wojskowi i cywilni, pozatem pożyczki 
będą przyznawane w kolejności zgłoszeń tym rolni- 
kom, którzy dają dostateczną gwarancję dobrego wy- 
korzystania udzielonej pożyczki, 

Podania o pożyczkę winny być zaopatrzene w o- 
pinię izby rolniczej, |ub w braku izby rolniczej w opinię 
okręgowego zrzeszenia rolniczego lub zrzeszenia hodo- 
wlauego, obeimujacego swą działalnością teren nie 
msieiszy, niż województwo. 

Opinie o zrzeszeniach okręgowych wydaje zrzesze- 
nie centralne. W opinii powinno być uwidocznione, że 
osoba (fizyczna lub prawna), ubiegalaca się o nożvczke 
zasługuje na jej przyznanie, a także powinno być 
stwierdzone. że zwierzeta, które mają być zakuptone. 
są zdatne do hodowli i że pod względem rasy odpowia- 
dała planowi hodowłanemu mielscowego okregu, lub że 
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Nu 
organizacia roinicza zobowiązuję się dopilnować tego 
warunku. 

Pożyczki na zakup bydła rogalogo będą udzielane 
na okres czasu do lat trzech, na zakup zaś owiec, trzo- 
dy chlewnej i drobiu — do jednego roku i spłacanę w 
tatach półrocznych. 

Oprocentowanie pożyczek na rzecz Skarbu Pań- 
stwa wynosić będzie 8 proc. rocznie. Prócz tego Pań- 
stwowy Bank Rolny bedzie pobierał na swoje dobro 
dodatek administracyjny w wysokości 2 proc. rocznie, 
Odsetki wymienione płatne są z góry w ratach półmocz- 
nych. 

H. POŻYCZKI NA PRZEMYSŁ MLECZARSKI 


będą udzielane wyłącznie spółdzieiniom wytwórczym i. 


użyte: a) na wniesienie nięodzownych budowli, b) na 
przebudowę i przeróbkę posiadanych lub dzierżawto- 
nych budowli, c) na zakup maszyn narzędzi | przyrzą- 
dów mleczarskich. 

Pożyczka może być udzielona tyko w tym wy- 
padku. jeżeli spółdzielnia ma warunki do normainego 
rozwoju, w szczególności, jeżeli członkowie spółdzielni 
złożyli zobowiązania na dostawę mleka nie mniej, niż 
od 200 krów w mleczarniach recznych i nie mniej niż 
od 500 krów w mleczarniach silnikowych. 

Przy udzielaniu pożyczek na nowe budowle pier- 
wszeństwo mają mileczarnie spółdzielcze, będące w ru- 
chu i mieszczące się w nieodpowiednich dzierżawionych 
budynkach. 

Przyznanie pożyczki na wniesienie budowli dla no- 
wo założonych spółdzielni mleczarskich może mieć 
miejsce przedewszystkiem w tych wypadkach, gdy one 
pragną nabyć już istniejące w tei miejscowości bude- 
wle, odpowiadające potrzebom przemysłu mleczarskie- 
go, a także dla spółdzielni w okręgach, mających naty- 
ralne warunki dla rozwoju mleczarstwa, w których jed- 
nak spółdzielnie mleczarskie dotychczas nie powstały. 

Pożyczki na przebudowę lub przeróbkę posiada- 
nych przez spółdzielnie własnych budowli lub dzietża- 
wionych, a także na zakup maszyn, narzędzi i przyrzą- 
dów mleczarskich, przyzuawanę Są w pierwszym rzę- 
dzie spółdzielniom, których młęczarnie powiększają swą 
przeróbkę, a także nowozakładanym  spółdzielniom w 
tych okręgach, w których dotąd ich nie było. — “ 

Spółdzielnia, ubiegająca się o pożyczkę, winna 
przedstawić potwierdzenie Związku Rewizyłnego, że 
członkowie wpłaciłi odpowiednią ilość udziału, miano- 
wicie wrazie ubiegania słę o pożyczkę na wzniesienie 
budowli kwotę, stanowiąca Condjmniej 14 część żąda» 
nej pożyczki. W wypadku ubiegania się o pożyczkę 
na przeróbkę już istniejącego budynku i zakup maszyn. 
narzedzi i przyrządów mleczarskich — do wysokości 
Dół żadanej kwoty pożyczki. 

Podania o pożyczki na przemysł mleczarski winny 
być zaopinjowane przez ieden ze związków rewizyj- 
nych spółdzielni rolniczvch. prowadzących akcję mle- 
czarską. 


Konferencja polsko-rumusmika we Lwowie. 

dzy Polską a portami morza Czarnego i Lewantetn. 
Konferencja budzi wielkie zainteresowanie w sferach 
przemysłowych i handlowych zainteresowanych W stoQ- 
sunkąch gospodarczych z Blizkim 1 Dalekim Wscho- 
dem. 


Rozpoczęła się we Lwowie konferencja polsko-ru- 
muńska w sprawie związkowych taryf towarowych 
między Polską i Rumunią oraz w sprawie transportu 
przez Rumunię. Konferencja ma omawiąć również 
sprawę najkrótszego połączenia lądowo-morskiego mię- 


© zwiększenie rabatów od monopolu tytoniowego. 
Rabat dla sprzedawców wyrobów tytoniowych | wych rabatów, gdyż w przeciwnym razie liczni 
wynosi 9 proc, dla detalistów i 5 proc. dla sprze | detaliści będą zmuszeni zamknąć swoje skiepy. 
dawców tak zwanych domowych. Właściciel sklepu detalicznego posiada przeciętny 
Sprzedawcy tytoniowi mają w najbliższych dniach | obrót miesięczny 5 do 7 tysięcy zł, a. procent od 
zwrócić się do głównej dyrekcji monopolu tytonio | tej sumy nie może wystarczyć na pokrycie wy” 
wego, żądać wydatnego zwiększenia dotychczaso- | datków administracyjnych. 


Hoover obiecue Europie kredyly. 
Czy skończy się na obiecankach ? 


Z Nowego Jorku donoszą: Sekretarz stanu handlu | wych wielkich kredytów, aby dopomóc tej części świata 
Hoover oświadczył przedstawicielom prasy, że Stany | w przezwyciężeniu kryzysu gospodarczo - finansowego, 
Zjednoczone w najbliższym 'czasie udzielą Europie no- | gdyż tylko zdrowa finropa może być dobrym nabywcą. 


Telefoniczne połączemie Warszawa-Paryż, 


Generalna dyrekcja Poezty i Telegrafu projektuje Warszawa-Paryż Plan będzie wykonany dopiero po 
zaprowadzenie w b. roku szeregu telefunicznych uepszeń porozumieńin się z państwami, przez które poiączenie 


Tak ma być zaprowadzana telefrniczną komunikacja iść musi. 
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jest odnowienie wygasłej, niestety, u nas w Polsce tra- 
dycji picią miodu, który słusznie uważanym był niegdyś 
jako nasz trunek narodowy. Produkcja miodu dojdzie, 
o ile nam wiadomo, w roku bieżącym do 50.000 litrów. 

W czasach obecnych, kiedy każdy grosz pozastają- 
cy w kraju powiększa nasz majatęk narodowy, wypa- 
dałoby i na tem polu poczynić pewne postępy I propa- 
gować usilnie, zamiąst win zagranicznych, wina krajo- 
we, łączy się piękne z pożytęcznem. Grosz się oszęzę- 


Pożyczki na budowę mleczarni parowych udzielane 
będą na okres czasu do lat 10-0iu, na budowę mieczar- 
ul ręcznych do iat 5-ciu. 

Oprocentowanie pożyczek -na rzecz Skarbu Pañ- 
stwa wynosić będzię 8 proc. rocznie. Prócz tego Pań- 
stwowy Bank Rolny pobierać będzie na swoje dobro 
dodatek administracyjny w wysokości 1 proc. rocznie. 
„ati wymienione płatne są zgóry w ratach półrocz- 
Na 


(Dokończenie nastąpi). dzi, a podniebienie nie ucierpi ani na jote. 
z Czyżby doprawdy było tak trudnem zerwamie ze 
Rolniciwo. starym, niejednokrotnie mylnym szablonem, że tylko 


wino zagraniczne jest dobrem? 


Sprawy finansowe. 


— PROWIZORJUM BUDŻETOWĘ NA DRUGI KWAR- 
TAŁ. Dnia 15-ga bm. odbylo się pod przewodnietwam Nad- 
zwyczajnego Komisarze Oszezędnościowego waj. Moskalew= 
skiego posiedzenie Komitetu Nadzwyczajnych Delegatów Mini- 
stra Skarbu do spraw oszczędnościowo - organizacyjrych, na 
którem rozpatrywano przędstawione przez Dyr. Dep. Budżeto- 
wego M-stwa Skarbu Dr. Grodyńskiego zasady, na jakich O- 
pierać słę ma prowizorjum kudżetowe na okres od i kwietnia 
br. Prowlzorium to jest konieczne za względu na to, ża s 
dniem 3ł-go bm. kończy Się okres ohowiazujacęgo obecnie 
prawizerjum budżetowego na czas od l-go Styczma do Ji-go 


mafcą bre 
Kronika krajowa. 


— Z „CHORZOWA*. Państwową Fabryka Związków A- 
zotowych w Chorzowie wyprzedala ceafy zapas azot- 
niaku oraz bieżącą produkołę do dnia I kwietnia. Nowe zae 
mówienia fabryka przyjmije na termin po 1 kwietnią 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 19 marca. 


= CZY NIE WYWIĘŹLIŚMY ZA DUŻO OWSA Z KRAJU? 
Obecnie mamy defieyi ewsa, a mimo to wywóz trwa nadal, 
ponieważ dotąd nie wydano żadnego zakazu. Produkcja awsa 
w 1925 r. wynosiła 3:311.000 tonn. Z ilości tej na wewnetrz- 
ną konsumeję wypada Z.8Z1.000 tonn, a wysiew 466 000 tonn, 
reszta zatem w ilości 24000 tonn daje ewentnalną nadwyżkę 
na eksport. Od sierpnia do l-go lutego br. wywieziono z 
Polski ogółem 45 000 tonn. 


£prawy społeczne. 


STARANIA KLUBU CH, D, O ZMNIEJSZENIE STA- 
WEK UBEZPIECZENIOWYCH OD OGNIA W POL- 
SKIEM TOW. UBEZPIECZEŃ. 

Zarówno na zebraniach, jak i w prasie słyszy się 
i czyta żale i skargi społeczeństwa na wysokość sta- 
m: od ogmia w Polskiem Towarzystwie Ubezpie- 
čá 

Zwróciliśmy się przeto do sen. Adelmana (Ch. D.) 
z prośbą o wyjaśnienia, czy skargi powyższe są SIUSZ= 
ne. Okazało się, że niestety tak, Wkładki bowiem, jak 
intormował nas Adęlman, na rok 1926 w` Polskiem 
Towarzystwie Ubezpieczeń wynosić będą około 30 
milionów złotych, w czem sama administracja kosztu- 
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le 12 milionów Zł., czyli przeszło 30 proc., ćo jest zro- WALUTY 
zumłałe, jeżeli wspomnimy, że do Rady Nadzorczej, zło- > r 
żonej z 49 członków, wysyłają seimiki delegatów, któ- |, S4 Ziq Trunzakcje ac amżć 
rym oczywiście trzeba piacić koszta podróży i diety. | POL Ft Ziedn. 795 7, 7,93 
Tymczasem w prywatnych towarzystwach ubezpie- 1 DEWIZY. 
czeniowych np. Vesta w Poznaniu, wynoszą tylko od | Dolary Stanów Zjed. „o. isa e aa "1.93 
10--12 procent. Fioreny holenderskie WIPE TĘ RONA" 317 96 
Otóż najlepszem wyjściem z obecnego położenia | Franki belgijskie < . p «+ aaa aa rsa: 31.92 
byłoby, gdyby państwo przejeło na siebie wraz z podat- Franki francuskie eV. W E TEN dł. NO 28 43 
kami przez swych iuncjonarjuszów opłat ubezpiecze- Franki szwajcarskie a... e wa. 158.77 
nłowych, gdyż to obniżyłoby koszta administracji, a | Funty angielskie Ek" Lg o" 55 38.58 
co za tem idzie, opłat. W tym też kierunku Chrześci- 3d austrjackie . . „2002220001 r 
jańska Demokracja robić będzie starania. (P. P. Ch. D.) | Korony czeskie „sss nr 2420 2 0. 28,89 
ce Ń DB . Urza- H ! 
TYDZIEŃ DLA BEZROBOTNYCH W ŁODZI z Ostatni kurs dolara. 


dzony ostatnio tydzień dla bezrobotnych Łodzi dał bardzo 
mizerne wyniki Przez cały tydzień zdołano zebrać zaled- 
wie 12.000 złotych. z czego 25 proc. należy odrzucić, jako wy- 
nagrodzenie kwestarzy. Pozostała kwota przekazana zosta- 
nie na kuchnię dla bezrobotnych, oraz akcję dożywianią dzieci, 


Produkcja wina w Polsce. 


Wytwórnią win krajowych w Kruszwicy. 

Mało jest u nas szerokiemu ogółowi wiadomem, że 
posiadamy w prastarej Kruszwicy wytwórnię win kra- 
jowych. 

Poza tym ogółem, nie wszyscy kupcy win, detaliści 
i hurtownicy, nie mówiąc o restauratorach i właścicie- 
lach kawiarń itp. lokali wiedza o istnieniu tego tak roz- 
kwitiłego przedsiębiorstwa, którego produkcja zeszło- 
roczna dosięgła imponującej cyfry 150.000 litrów wina. 

Właścicielem tego, jedynego u nas w kraju na sze- 
roką skalę zakrojonego przedsiębiorstwa, jest p. Hen- 

Makowski, człowiek o dużem wykształceniu facho- 
2 i długoletniej intensywnej pracy w swym zawo- 

zie. 

Co się tyczy samej produkcji, w krótkości zazna- 
czymy, że wytwory kruszwickie p. Makowskiego ja- 
kościowo wprowadzały w zdumienie starych i wytraw- 
nych winiarzy, wysz ych na najlepszych wzorach 
zagranicznych. 

Wystarczy chyba wymienić liczne dyplomy krajo- 
we i zagraniczne. Ustatnim chlubnym nabytkiem wy- l 
twórni kruszwickie] jest medal złoty z dyplomem, o- Grndziądz, 19. 8, Ziemniaki fabryczne za 100 kg franco 
trzymany w 1925 r. w Paryżu. stacja załadowcza 4.80—5 30. Tendencja utrzymana, zaintere- 

ecnie dążeniem pelńego inkjatywy właściciela | sowanie i zaofiarowanie dostateczne, 


Warszawa, dnia 20, 3. 1926 r. godz, 8,30, Nięutzędowo 
notowano dolar 8,00 zł, Tendencja Słaba. 


Giełda iowacowa. 
ZIEMIOPŁODY. 

Grndziądz, 19. 8. Na rynku zbożowym tendencja mocna 
zaofiarowanie towaru minimalne za 100 kg. ioù magazyny 
notowano: żyto 21—22, przeuica 37.50— 8.50, jęczm'eń ztmo: 
wy 1920, jęczmień brow. 22—24, owies 21.50-28.50, groch 
polny £0—3], groch Victoria 89—43, seradelą 21—23, tubin 
niebieski 14.50—16.60, łubin żółty 18—320, koniczyna czerwo- 
na 220—260, koniczyna blata 180—280, żółta 60—70, szwedz- 
ka 190—240. Na rynku mycznym ceny utrzymane w grani- 
cach dnia wczorajszego. Tendencja mócua. 

Poznań, 19. 8. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załado- 
wania, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa, Żyto 
20 75—21.76, pszenica 87—39. jęczmień zwykły 19—20, brow 
wyb. 21—23, owies 21.75 — 22.75, mąka żytnia 650/0 38—86, 
700/o 81.50—88 50, pszenica 65°/ 58—8], ospa żytnia 14.50—15.50, 
pszenna 15.50—16.50, ziemniaki fabr. 280, Seradela 21—24, 
groch polny 29—30, Victoria 38— 42, łubin żółty 17—19, nie- 
bieski 14.50—165. płatki zżemniaczane 14—15 koniczyna czerw. 
240 33u, biała 180—250, żółta 90—110, szwedzka 210—-270, 
wytłoki bnracz. susz 10—11  Tendencja spokojna. 

Warszawa, 19. 3. Notowania na Giełdzie Zbożowe-To- 
warowej za 100 kg. fr. stacja załadowania, w nawiasach fr. 
Warszawa. Ayto kongresowe 681 g/l (116 t. hol.) (22.25), 
owies kongresowy jednolity pg. próby (25.75), pelńszka pg. 
próby 27.00. Usposobienie spokojne. Obrót mały. Ceny. or- 
jentacyjne: pszenica 38—39, jęczmień brow. 21.50—22,50. 


ZIEMNIAKI. 
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Właściciele wielkich magazynów paryskich wpro- 
wadzili w tym. sezonie inowację, mianowicie towarzys- 
kie five clock tea z herbatą. ciastkami. muzyką i popi- 
sami artystycznymi Zwyczaj bardzo pożyteczny, gdyż 
przegląd jednej kolekcji często wywołuje już zmęczę- 


me, ból głowy i zupełną niemożność orjentacji Kolek- 
cja taka układa się przeciętnie z dwustu modeli, pomię- 
dzy któremi widzi się wszystko, a więc linię prostą i 
klosze, fałdy, marszczenia i plisowania wszelkiego ro- 
dzaju. Kolory i gatunki materjałów najrozmaitsze od 
najcieńszych chiffonów do grubych ziblikashą lub 
wigogne. Wybór Szalenie trudny. tęmbardziej. że do- 
piero następne tygodnie ustalą prawdziwą modę, t. i. to 
co zaadoptuje paryżanka. 

Dziś jedno zdaje się być pewne, że Imja prosta 
zwyciężyła i klosz zakończył swój krótkotrwały ży- 
wot; jego miejsce zajęły fałdy. marszcęzęnia i plisy, u- 
mieszczane przeważnie z przodu sukni lub palta. pod- 
czas kiedy plecy Są przeważnie gładkie, a raczej opięte 
Moda tego sezcnu jest bardzo nrosta | młoda Mlode sa 
owe „Trois pieces“ (Rys. I), składające się ze spódnicz- 
ki plisowanej lub układanej, swęatera z tegoż samego 
materjału 1 żakietu krótkiego, często o ton iaśnięjszego 
od spódniczki (Rys 2). Te trois pieces robi słę naj- 
cześciej z wełny kasha we wszystkich kolorach prze- 
waża jednak zielony (vert pistache), manilla, lub 
brudno-lilas, tendencja ogólna nagina się w tym sezonie 
do barw przyćmionych nieczystych i niejaskrawych. 
ale jasnych. bosodnych, jak sama wiosna. 

(Rys. 3.) Pozatem niektóre damy, lansujące modę 
męska. starają się narzucić smokingi, z sukna czarne- 
go lub świecącego ledwabiu z białą kamizelka pikowa 
1 krawatem lub szlakiem. związanym po męsku. 
Wszystkie te „trois peces“ są nadzwyczaj praktyczne. 
gdyż pozwalaią, przy małym koszcie i wysiłku na 
zmiany wszelkiego rodzalu: nanrzykktad wystarczy za- 


Kacit dła oań. 


Na wczesną wiosnę moda przygotowuje bardzo tądne, 
a zarazem wiezmiornie praktyczne płaszczyki ze skóry. 

Krój ich jest avzielski, a nowość polega na tem tylko, 
że o ile dawniej skórzane płaszcze były robione w dwóch 
kolorach tylko — czamym i żółtym, teraz te właśnie dwa 
kolory są wykluczone ze spisy wszystkich barw w jakich owe 
płaszczyki są modre, 

Najmodniejszym | naibąrdziej noszonym będzie kolor 
szkarłatny z dodatkiem złota. Czerwony taki paltocik po- 
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wiosmy. 


miast sweatera wziąć bluzkę z brokału lub lamy. które 
Są bardzo „en vogue“ i całość staje się strojna. 

Jednakże na wieczór i popołudnie najchętniej uży- 
wane są enserpblee, t. i. (Rys. Nr 4 i 5) palto długie i 
suknia jedwabna, w tonie sharmonizowana z podszew- 
ka. Palto takie robi się przeważnie z miękkiej welny 
cottele w paski, mb drobną bralke tegoż koloru; z 
kasha, która zeszłego roku nieśmiało wkroczyła w dzie- 
dzinę mody. a dziś zagarnęła ją calkowicie. Ma ona tę 
zaletę, że w noszeniu jest ciepła. lekka i ładna we 
wszystkich kolorach. Na suknie, które zwykle zhar- 
monizowane są z kolorem palta, używane są krepy 
wszelkiego rodzaju, jak crepe de chine, crepe alga. ere- 
pe georgette, crepe, romain | wogóle wszelkie mater- 
laly. nadające się do marszczenia i plisowauia, które tę- 
go roku będą bardzo skomplikowane i wymyślne. Tno- 
wącją tego sezonu maja być peleryny, przywrócone do 
łaski przez królową modę, a więc nelerynki krótkie 
przy płaszczach podróżnych lub krótkich żakietach 
trotteur. robią się przeważnie z welny w kratę lub 
gładkich i długie peleryny. używane zamiast płazzczy 
wieczorowych, z velour chiffon, przybrane futrem i 
podbite lama lub brokatem. 

Na zakończenie muszę uspokoić zaniepokojone 
właścicielkj pięknych nóżek, że choć twórcy mody za- 
powiadają podłużenie spódniczek, jednakże trzeba im 
wierzyć na słowo. gdyż tak samo w kolekcjach jak ina 
ulicy przy lada powiewie. lub ruchu gwałtowniejszym 
migają ładne kolanka, których przysłonięcie byłoby du- 
ża przykrością dla widzów Jedyną odmianą jest wpro- 
wadzenie kilku nowych odcieni pończoch, zamiast me- 
czących dla oka tonów cielistych, wchodzą w modę ko- 
tory noisette, pigeon i wszelkie odcienie poniełate od 
srebrnego do taupe przy pantofelkach tegoż KAD. 

ene. 


winien mieć kolnierzyk { guziki z wyzłacanej skóry | z takiej- 
że skóry przybranie kapelusza. 


W kapeluszu, jak dotychczas, niema żadnych zasadni- 
czych zmian. 

Te same małe kapelusiki z wazkiem rondkiem nadal są 
modne. Tylko. że ronda Są załamane z tylu I mocno podzięte, 
co jednak nie zmienia zupełnie stylu kapelusza. 

Na wiosnę i lato wrócą de mady „capes“, a nawet krót. 
kie pelerynki. Naimodniejszym na nie materialem będzie 
tafta, także „mousseline de sole“, „orepe dę chine“ 1 crepe 
georgette“, 
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Apel do właścicieli ogrodów w mieście. 
Jeszcze nie można pisać o wiośnie, wyzwalającej z 
głębi ziemi ukryte moce, drzemiące pod przykryciem zi 
mom ego uśpienia, a jednak, niechno tylko w cieplejszym 
poranku uśmiechnie się błękit nieba i słońce dobrotliwiej 


ogrzeje przyziemnych mieszkańców ogródków, a już 
czuć zaraz zbliżającą się na dobre wiosnę. 


Nam ludziom, coprawda, w te jeszcze tak zimne po- 
ranki i wilgotne dnie, każtiorazowe podpatrzenie stuka 
jącego w wysinukłą sosnę dzięcioła. może być nołą- 
czone z nabyciem kataru, że drobny śnieg to znów 
deszcz z gradem, nie dając za całkowitą przegranę, czę- 
sto w takim miesiącu, jakim jest marzec, darzą nas swą 
czułością. 


W dobie tych nieznośnych podrydów, na szczęście 
już na dobre kałendarzowo uciekającej zimy, wprawdzie 
zawcześnie jszcze na poszukiwanie leśnych fiołków, 
to jednak chciałbym, jak po ubiegłe lata, przyponmąć 
uprzejmie, że bratki i niezapominajki, tulipany grunto- 
we, róże i inne krzewy, nie dadzą się już dlużej więzić 
pod zimowem okryciem słomy czy liścia i że trzeba 
przystąpić do wiosennych prac w naszych ogródkach. 


W tym roku czeka wszystkich posiadaczy ogród- 
ków przed domami miła niespodzianka. o której słów 
kilka piszę w imieniu Tow. Upiększenia Miasta. w wie- 
rze, że zainteresuje tych wszystkich szczęśliwców, 
którzy mają ogródki. 


Tow. Upiększenia Miasta, któremu obecnie przewo- 
dniczy p. apt. Baranowski, rozpisuje konkurs na upięk- 
szenie balkonów, okien i werand. który jak po inne lata, 
ma z góry zapewnione wzięcie, oraz poraz plerwszy w 
Grudziądzu ogłasza pręmiowanie najpiękniejszych O= 
gródków przed domami. 

Tych ogródków w naszem mieście mamy sporo, 
choćby wymienić tylko ul, Lipowa, Sobieskiego, For- 
teczną. Młyńską, Radzyńską Strzelecką, Dworcową itqd,, 
a wszystkie mniejsze czy większe, poddać się będą mu- 
siaty życzliwym ogłędzinom komisji konkursowej, któ- 
ra w bogatym rejestrze swych nagród, znajdzie specjal- 
ne premje za najpiękniejsze ogródki. 


Balkony i ogrody muszą w tym roku wypaść u nas 
iak najiepiej! Otóż zbliża się już czas na rozp 
prac wiosennych i wypadnie jeszcze przed Wielką Nocą 
zabrać się do uporządkowania ogrodów przed domami. 
Chodzi o usunięcie zimowego okrycia. przycinanie, for- 
mowanie i dosadzanie krzewów, strzyżenie żywonło- 
tów, zasilenie ogródków ziemią komnostową czy nawo- 
zem, przekopanie i przygotowanie pod wysiew trawy 
czy roślin kwiatowych lub warzywowych, a wszystko 
pięknie i gustownie rozmieszczone, otoczyć dalszą pie- 
lęgnacją. 

Gdy troskę i ozdobnictwo balkonów i okien złoży- 
liśmy w skrzętne, dbałe i najlepszą rękojmię dające rącz 
ki naszych Pań, to jednak ogródkami. stanowczo zająć 
Się winna płeć męska. Szlachetna rywalizacja dwojga 
serc w takim niemmiej szlachetnym turnieju, przyspo- 
rzy wiele miłych chwil, i Grudziądz nasz dumny z swej 
szaty. patronować będzie jako miasto kwiecia balkono- 
wege | wzorowo utrzymywanych ogródków, 

Do takiej pracy wszystkich zapraszamy. 

"S. Wodwud, 


Broń chemiczna. 


O użyciu gazów, jako Środka walki, zadecydowała prze- 
dewszystkiem Sama Istota walki, która polega nie tylko na 
umiemożliwieniu przeciwnikowi, przy pomocy wszelkich roz- 
porządzalnych Środków, wykonania jego zamiaru, zadania, 
ale na zniszczeniu siły żywej tego przeciwnika. 

Do wielkiej wojny Środkami, służącemi do zniszczenia 
przeciwnika byly: broń palna i siezzna, a więc broń o mecha- 
nicznem działaniu. Równolegle do rozwoju tej broni, rozwija- 
ła się obrona przeciw niej, która w ostatnich czasach doszła 
do maximum swej doskonałości, powstały silne okopy, schro- 
ny, forty i nieraz trzeba było gigantycznych wprost wysił- 
ków ze strony nacierającego, aby te zasłony przebić ! zła- 
mać przeciwnika. Kosztowało to olbrzymie ilości materiałów 
wybuchowych, żelaza, olbrzymie koszta ponosiły wszelkie 
fabryki, wyrabiające bajecznych kalibrów armaty, wreszcie 
dowóz itd. itd. 

Punktem wyjścia dla Niemców, siążązym do wprowadze- 
nia środków chemicznych do wałki było nietylko, jak nie- 
którzy uważają Ich dumą, nakazującą im bezwzględnie, za 
wszelką cenę zwyciężyć, Niemcy jako państwo. leżące w 
śródkowej Europie, nie posiadające wieln potrzebnych Surow- 
ców do wyrobu materiałów wybuchowych, jako to siarki, któ. 
rą sprowadzano z Sycylii i azotanów, którę wyrabiono Z Sa- 
letry chyflijskiej, znajdujscej sle w większych ilościach tylko 
w Chili. znalazły stę w chwili blokady, to jest z końcem 
1914 r. w przedednin klęski braku amunicji. Bo z chwilą roz- 
boczęcia wojny żadne z państw nie wyobrażało sobie, by wój 
na ta zjadła ich zapasy mob. w ciągu dni, tygodni. 


Niemczy doskonale pamiętali o Swym podpisie w Hadze 
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pisy o prowadzeniu wojny lądowej" głosił. Jest bezwzelęd- 
nie wzbronioną rzeczą posług'wać się w walce wszelkiemi 
gazami truiącemi lub duszącemi, Z powodu jednak odciecia 
od świata przez blokadę, musieli} zdać sie na pracę chemi- 
ków, na co nie pożałowali ni ludzi, mi pieniędzy, a co dało 
wprost bajeczne skutki w następstwach. 

Właściwą datą rozpoczęcia walki chemicznej, jest dzień 
22 kwietnia 1915 roku, Jednak już przedtem Niemcy próbo- 
wali użycia gazów. W Bolimowie, między Łowizzem a Skier- 
niewicami dnia 31 stycznia 1915, roku w Neuport na froncie 
zachodnim dnia 21 lutego 1915 roku. jednakowoż wskutek nie- 
dogodnych warunków do napadów gazowych, zresztą wskuy- 
tek ilości i jakości użytych gazów. napady te nie powiodły 
się: 

Jeszzzę przed wojna. niektóre państwa posiadaty pociski 
gazowe! i tak Niemcy szrapnele kalibru 105 mm. z do- 
mieszką dwuanizydyny t. zw. „Ni-geschosse*, Cząsteczki 
tego związku chomicznego, drażnity drogi oddechowe, a do- 
stawszy Się do nosa, pobudzały do kichania. Te właśnie 
pociski były użyte w Bolimowie I w Nieuport. 

W Austrii wprowadzono w 1913 r. pociski drażniące 
Stiizh-Buchsen napełnione oletkiem gorczycznym, który wy- 
woływał podraźn'enie oczu- 

We Francii znane były pociski „Cartouches-suffacantes*, 
napełnione bromooctanem etylu, używane do zwalczania t. 
zw. „bandy automobilowej". Pociskł te w zasadzie nie szko- 
dliwe, były że tak powiem chronologicznym następstwem 
w historji broni cherycznej Człowiek wzorował się zawsze 
na naturze. I w tym wypadku natnra dała przykład. Bo 
znane są w Świecie roślinnym trucizny, czy to porzącć W po- 
krzywie, czy trujące w Erzybach (Muchomory), a w świecie 
zwierzęcym na każdym kroku spotykamy użycie gazów. 
W Ameryce „Zuk-Bombadjer" przy dotknięciu. wydaje z 


Artykułów Konferencji Pokojowej, między którymi 25 „Prze- ! trzaskiem chmurkę draźniącego gazu, u nas tchórz przy pO- 
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mocy gazów, broni się od goniących go psów. lub obezwładnia 
kury. Żmija lub skorpion broni się fndowitym nukąszeniem, 
wreszcie ropucha przy dotknięciu, broni się płynem, sprawiae 
jącym na skórze ludzkiej słabe oparzenia. Skumks amery- 
kański, duszącym płynem broni się od ludzi. Ludzie wyko- 
rzystali te specialne trucizny, czy to w postaci strzał zatru- 
tych, czy sztyletów, wreszcie w celach politycznych trucie 
zmy preparowano | zatruwano wino, wodę ird. Chińczycy, 
ma cztery tysiące lat przed Narodzeniem Chrystusa, używali 
do obrony zamków | murów wielkich garnków glinianych, 
przepojonych starym zjełczałym tłuszczem. Przez wrzuce- 
nie do tych garnków rozżarzonych węgli drzewnych, z tusz. 
czu wydzielała się chmura gazu o zapachu wstrętnym 
draźniącym oczy i pobudzającym do wymiotów, W historf 
Gresji, znany jest „Ogień grecki“, zbliżony do naszych mío- 
taczy płomieni. W Polsce pierwszy obław walki chemicznej, 
spotykamy w roku 1241 w walce Henryka Pobożnego z Ta. 
taram! pod Lignicą, podczas której, jak piszą kroniki. po Stro- 
nie tatarskiej, pojawił się smok, ogniem i dymem dyszący. 
Konie j rycerstwo przelęknięte, rozbiegło się w panicznym 
przestrachu i niemożna bylo już spowodować do szyku zwar- 
tego. W wiskach średnich, chemik Brecht! wynalazł poci- 
ski do dział, napełnione arszenikiem, rtęcią i siarką, co po- 
wodowało wydzielanie się w czasie wybuchu gazów truią: 
cych. W czasie wojny turecko-rosylskiej był projekt ze 
strony koaliantów puszczenia na twierdzę Sewastopol obło- 
ków gazu siarkowego, lecz odpadł jako nieszlachetny. 

Ludzkość strasznie była oburzoną, kiedy Niemcy dnia 
22 kwietnia 1915 r. pod Ypres potruli w sposób podstępny 
około 12:000 żołnierzy koalicyjnych, jednakowoż wziąwszy 
pod uwagę ciągłość i konieczność rozwoju przemysłu che- 
micznego, nastepnie duża tradycję i historję użycie gazów 
na polu walki, dziwić się temu nie możemy, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„CHATA ZA WSIĄ“ 


| śkdwa najwięksre szla 
MONTE CHRISTO 233525: 
" : się Da ekranie? 
| at r p b a: a 
Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ sobota 20 marca 1826 r 


KALENDARZ: Sobota 20-go marca Patrycjnsza 
Niedziela 2'-go Bensdykta 
Wschód słońca 6 4 zachód 18 12 
Wschód księżyea 10 13 zachód 2 0 


* 


; —** BIBLJOTEKA | CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIA- 
DZU. jest otwarta: 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
„codziennie — z wyjatkiem niedziel i świąt — od godziny 5-e) 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. - 

* 

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
f goboty, od godziny 12-tej do 2-ej w poludnie, w niedzielę 
święja od godziny tl-tej do l-eł w południe. 

Na CnejmińSkiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, ad 
godziny 4-te] do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na- 
hażeństwie. 


: è * 
—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od.-13 do 20 marca ap- 
„teka „Pod Łabędziem*, rynek 20, telefon 142. 
) $ 
—** KINO APOLLO. Dziś, jutro i pojutrze wspaniały 
film wiedeńskiej. wytwórni p. t.: „Paryska Zabawka”. 
k e . 


—%* KINO ORZEŁ. Dziś, jutro i pojutrze „Jedna noc w 
Palais de Dause*, olbrzymi dramat w 9-ciu aktach oraz „Klub 
'urwisów*, salonowa komedja w 6-ciu aktach. 
À i M 


| „«** Z KANCELARJI PARAFJALNEJ, Stowarzyszenie 
Katolickiej Młodzieży. Żeńskiej i Chór Kościelny przy Farze, 
srzystejeią wspólnie we Farze do sakramentów świętych: w 
sobotę popołudniu do spowiedzi, a w niedzielę, o gadzinie 
T-mei do Komunfi Św. 
~ AW niedzielę po Gorzkich Żalach udzieli się generalnej ab- 
selucji dia II. Zakonu. 
W' poniedziałek o godzinie 787 odprawi sie msza Św. na 
intencję członków Til. Zakonu. 

* sŻebrania: Stowarzyszenie Kat, Młodzieży Żeńskiej u- 
rządza, na zakończenie swych rekolekcyj w auli gimnazjum 
Klasycznego w niedzielę, o godzinie 5-tej popol, akademię 
„ku czeł N: P. M- najczcigodniejszej patronki Stowarzysze- 
ania. ' NE ; 

W porfledziałek c godzinie 728 odbędzie się w szkole 
- wydziałowej zebranie Towarzystwa Czeladzi Katol'ckiej. 

—** PRZYPOMINAMY W OSTATNIEJ CHWILI o dzi- 
siejszyni koncercie symionicznym, który odbędzie sie o go- 
dzłnie S-mej wieczorem w teatrze miejskim. Pozostałe bilety 
można nabyć przy kasie teatru od godziny 6-tei wieczorem, 

—** WSPANIAŁE DZIEŁO , WODZINOWSKIEGO W 
GRUDZIĄDZU. W niedzielę, dnia 28-g0 bm. w południe od- 
będzie się w. Grudziądzu otwarcie wystawy zbiorowej dzieł 
zmakomitego „malarza prof. Wincentego  Wodzinowskiego, 
wśród których przedewszystkiem znajduje się rozgłośny już 
"po całym kraju .obraz olbrzymich rozmiarów p. t. „Dzień 
Zaduszny w .katedrze na Wawelu“, Dotychczas wielkie to 
płótno, pełne figur historycznych, wszędzie budzące namiętną 
dyskusję zarówno w krytyce, jak w tłumach widzów wy- 
stawione było kolejno w Krakowie, Warszawie, Poznaniu, 
Gnieźnie i Bydgoszczy, skąd przybywa do Grudziądza i znai- 
dzie pomieszczenie w Muzeum Miejskiem (Lipowa 28). O 
szczegółach uroczystego otwarcia wystawy. doniesiemy 
wkrótce. 
„.  —** KONCERT SYMFONICZNY ORKIESTRY 64 P. P. 
NA RZECZ GŁODNYCH DZIECI, W poniedziałek wieczorem, 
odbędzie: się w Teatrze Miejskim koncert symfoniczny or- 
kiestry 64, p. p. Doborowy i starannie ułożony program. za- 
wiera najcenniejsze utwory muzyki rodzimej. Moniuszko, Cho- 
pin, Namysłowski, Fucik, — oto nazwiska naszych najlep- 
szych kompozytorów, których mistrzowskie dzieła, odtworzy 
nam orkiestra 6% p. p. Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na głodne dzieci, i tutaj właśnie leży główna zasługa orga- 
nizatorów: Z uznaniem podkreślić należy, że władze woj- 
skowe naszego miasta, 'w każdej akcji społecznej wykazują 
największe zrozumienie, a przedewszystkiem najbardziej ce- 
lową i iyterisywną pracę. Niema towarzystwa w. naszem 
mieście, któreby nie mogło wykazać, że wojsko szło mu za- 
„wsze na rękę i w wielu wypadkach skutecznie pomagało. To 
też nie wątpimy, że dziś, kiedy wojsko urządza koncert. któ- 
rego dochód idzie znowu na cele społeczne, publiczność wy- 
„pełni salę teatru'po btzegi dając tem dowód zrozumienia akcji 
„ta rzecz głodnych dzieci oraz swej sympatji dla wojska. 

+ —*% DALSZY SPIS OFIAR NA ŚNIADANIA DLA GŁO. 
DNYCH DZIECI ZA MARZEC BR. Basia Ruchniewiczówną 
(5 dzieci) 12.50 zł, Jaga Pehrówna (10:dzieci) 25 zł., Jagódka 
Antkowiakówna :(1 dziecko) 2,50 zł., Basia Antkowiakówna 
(1 dziecko) 2,50 zł., Irena Stokowska (1 dziecko) 2,50 zł., nau- 
czyciele į dzłeci szkoły wydziałowej (18 dzieci) 45 zl, nau- 
zzyciele j dzieci szkoły ul. Sienkiewicza (8 dzieci) 20 zł-. Ruch- 
niewiczowa (odpowiedź na strzały adw, Marszałka i d-ra 
Berneckiego) 20 zł, Powiat. Kasa Chorych 9 zł., Konierencia 
Pań św. Wincentego a Paulo przy farze (20 dzieci) 50 zł., 
nauczyciele + dzieci szkoły król. Jadwigi B (6 dzieci) 15,20 


„bardzo ważne sprawy. O liczny udział gości prosi 


GEOS PO MO R SK I 


2l-g6 marca 1926 r- 


s+sWieboszczkać, która woła, że jest głodna. 


Le'arg skutkiem wycieńczenia. 


Wielkie wrażenie i liczne komentarze wywołał w 
mieście następujący wypadek, Córka tut. zawodowego 
żebraza, niejakiego Menaszego Brawera, wskutek braku 
odżywien a i wycieńczenia zapadała na zdrowiu tak, że 
ubiegłego tygodnia domownicy sądzili, że umaria i wedle 
rytuału rzekomo zmarią uiożono na podłodze i zaświe- 
cono świece, kobiety zaś z towarzystwa pogrzebowego 
czuwały przy zmarłej, odmawiając rytuałem przepisane 
modlitwy. Jakież atol: było ich przerażenie, gdy zau- 


| ważyły. że zmarła po pewnym czasie ruszyła jedną 


nogą, skoro zaś w kilka chwil później reszyła drugą 


nogą, przestraszone kobiety uciekły z izby, jedna zaš 
odważniejsza stanęła przy drzwiach. Rzekomo zmarła 
zaś podnios!a się, usiadła na swym śŚmiertelnem pod- 
łożu i krzyknęła do stojącej w drzwiach kobiety. „Eck 
byn hyugerig*. (jestem głodna). 

Naniesiono je! zaraz buiek, które z dużym apety» 
tem zjadła, a następnie położyła się do łóżka, Rzeko: 
ma zmarła, która omal, że nie została żywcem pogrze' 
baną — żyje, cieszy się dobrem apetytem, tylko, że 
brak jej do apetytu... bułek, 


Trzy miesiące czekał na wściekliz nę. 


Straszne przeżycia czeskiegs weterynarza. 


Straszne trzy miesiące przeżył — jak informuje 
czeskie „Siowo* — pewien weterynarz z miasieczka w 
zachodnich Czechach i jego małżonka. Weterynarz ten 
przy sekcji psa zdechłego na wściekliznę skaleczył się w 
palec. Wyjechał on natychmiast do Pragi, do instytutu 
Pasteura, gdzie został poddany gruntownemu badaniu 
w wyniku którego lekarze oświadczyli mu, iż musi cze- 
kać trzy miesiące na ewentualne objawy. wścieklizny. 

Weterynarz postanowił położyć kr.s swemu życiu, 
natychmiast skoro tylko pierwsze objawy wściekiizny się 
ukażą i dlatego nie rozstawał się przez cały ten czas 
z nabitym rewolwerem wielkiego kalibru Te trzy mie- 


zł., urzędnicy O- U. Ziemskiego 23.65 zł., Związek Drużyn 
Konduktorskich 21,50 zł., Kisielewski 1 zł., z koncertu muzy- 


-kalno - wokalnego (sprzedaż biletów w Teatrze) 201 zł, wo- 


jówoda' dr. Wachowiak (zamiast biletu ha koncert na ręce p 
prezydenta) 30 zł., ks. dziekan Dembek (zamiast biletu na 
koncert) 5 zł., oficerowie i podoficerowie garnizonu (na ręce 


oficera placu) 245,02 zł., Marszałek: (zamiast biletu na koncert): 


4 zł, Henryk Wojciechowski (ugoda sądowa) 20 zł., Gastwirts- 
verein (L. Mey) (20 dzieci) 50 zł., dyrekcia Pe-Pe-Ge (15 
dzieci) 37,50 zł., Związek Zawodowy Drukarzy i pokr. za- 
wodów (10 dzieci) 25 zł., Sąd Pow. 2 zł., D-rostwo Majowie 
(10 dzieci) 25 zł., Kieraj 2,50 zł., Fularczyk 2,50 zł! Aszmutat 


"150 zł, Krzyżanowski 2 zł, Raszgowski 2,50 zł“ Olszewski 


2 zł, Stotowski 3 zł. Federski, Ornas. Jagliczka, Rybak po 
2 zł, Pieszkowski, Meirowska. Lewandowski, Walczak, Pola- 
kiewiczówna, Tomaszewska, Bork, Rinkowski, Kwiatkowski, 
Kocikówna. Kamiński, Dabert, Sikorski, Kujawa, Raszkowski, 
Małecki, Kloska, Gordonówna, Dunajska, Lęwandowska, Kra- 
kowiakówna. Czerska, Centek,. Majewski, Napierski (na ręce 
p. Antkowiaka) po 1 zł, Matuszewski (za próżne flaszki z 
balu) 1,30 zł, razem 945,17 zł., poprzednio wykazane 75,07 
zł, łącznie za marzec 1020,24 zł. (Pozostąłość za luty po 
zbadaniu rachureeżw przez komisję rewizyiią będzie osobno 
wykazaną). Wszystkim ofiarodawcom szczere „Bóg zapłać!” 
Za Komitet obywatelski pomocy dia głodnych: dzieci 
(—) Dr. Edm, Bernecti. 

—** PODZIĘKOWANIE: Serdecziie podziękowanie śle 
komitet pp. dyrektorom cukrowni w Mefnie i Chełmży, któ. 
rzy ofiarowali dla głodnych dzieci po 1 ctr. cukru, jak ji pp. 
oficerom 16 p. a. c.. którzy dla dzieci dali z spółdzielni swej 
kakao i kawę w wartości 55,05 zł, „Cześć!* Wreszcie pp- 


- oficerom i podoficerom garnizonu grudziądzkiego, którzy mi- 


imo swych znacznych ofiar na cele dobroczynne jeszcze na 
głodne dzieci do rąk. p. oficera placu kpt. Osmoły złożyli tak 
znaczną kwotę (245,02 zł.). 

Za Komitet obywatelski pomocy dia głodnych dzieci: 

(—) Dr. Edmund Betrnecki, 

—** KOMITET BEZROBOTNYCH ROZWIĄZAŁ SIĘ. Za- 
rząd Komitetu Bezrobotnych podaje wszystkim członkom do 
wiadomości, iż Zarząd Kom tetu Bezrobotnych z dniem 19-g0 
marca 1926 r. zlikwidował się. 

—** WYKŁADY UNIWERSYTECKIE W GRUDZIĄDZU. 
Niedzielny wykład profesora Grabowskiego z powodu niedy- 
spozycii prelegenta zostaje odwołany. 

.—** SZANOWNYM CZYTELNIKOM naszym zwracamy 
uwagę na załączoną ulotkę Kathreinera kawę słodową Kneippa, 
załączoną do dzisiejszego numeru Głosu Pomorskiego. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Nadzwyczajne Walne. Zebranie T-wa GimnaStycz- 
uego „SOKÓŁ* Grudziądz, odbędzie się w sobotę, dnia 20-20 
marca br, o godzinie 20-tej na górnej sali hotelu pod „Złotym 
Lwem“. Obeoność wszystkich członków jest konieczna. 

Czołem! Zarząd. 

--—(rt) Baczność Lokatorzy! Stowarzyszenie lokatorów 
miasta Grudziądza i okolicy urządza w dniu 22 marca br. o 
godzinie 6,30 wieczorem w lokału p. Dubalskiego Dom Ludowy 
(Flora) Wielki Wiec protestujący, na którym będą omawiane 
(6548) 

Zarząd. 
—(rt) Półskie Towarzystwo Wiaściciełi Nieruchomości w 


Grudziądzu. Dnia 23 bm. we wtorek, o godzinie 7%4 wie.. 


czorem odbędzie się na sali Hotelu Warszawskiego plenarne 
posiedzenie członków Towarzystwa. Na porządku dziennym: 
1. Sprawa utworzenia własnego banku: 2. Podatkowe Spra- 
wy; 3. Referat prezesa Towarzystwa profesora Święcickie- 
go na temat: „Miasto Grudziądz a ochrona nieruchomości 
z punktu widzenia prawnego i gospodarczego”; 4. O założo- 
nym proteście do Senatu Rzeczypospolitej w sprawie noweli- 
zacji do ustawy o ochrónie lokatorów; 5. sprawy organi. 
zacyjne i gospodarcze. 

Każdy właściciel nieruchomości, a nie członek Towarzy- 
stwa może przy wejściu do sali w sekretariacie zapisać się 
na członka j wpłacić kwartalną składkę. 

Uprasza się członków przy wejściu u skarbnika wyrównać 
zaległości so do składek. (6551) Zarząd, 

—(rt) Walne zebranie „Koła Ziemianek* odbedzie się w 
Środę, dnia 24-go bm. o godzinie 12-tej w południe na wielkiej 


sali Starostwa, na które wszyst. ziemianki | sytmpatyczki na-- 


0 a Z RÓ A IO R O DA AZ OO RZY 


siące, to był straszny dla niego i dla jego żony okres 
czasu.  Maiżonkowie żyli w ciągłem zdenerwowaniu 
Żona weterynarza zapadła przez ten czas na ciężką ner- 
wową chorobę, a On sam osiwiał przeżywając długie 
bszsenne noce. d 

Noce spędzał on w ubraniu siedząc w swei bibljo- 
tece, a żona jego często zrywała się ze snu, gdyż zda- 
wało się jej, że słyszy zgrzyt otwieranego kurka rewo!- 
weru. Dopiero po upływie trzech miesięcy, gdy objawy 
wścieklizny się nie pojawiły, rodzina ta odetchuęła, We- 
terynarz spalił listy pożegnalne, a rewolwer który miał 
być narzędziem Śmierci. wrzucił do studni. 


(6154) 


szego „Koła“ uprzejmie i jaknafliczniej zaprasza. 
' Zarząd: (—) Ossowska; przewodnicząca. 
—(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko“, Wszystkim czynnym 
członkom Towarzystwa Śpiewu „Moniuszko“ do  taskawei 
wiadomości. iż z powodu współudziału Towarzystwa w przed- 
stawieniu żywych obrazów męki Pana Jezusa w Teatrze Miej. 
skim i to: 26, 27 i 28 bm. lekcje śpiewu -odbedą się. w „auli 
szkoły wydziałowej przy ulicy Tryńkowei dnia 22 i 24 bm. 
punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem  Geńeralna. próba 
odbędzie się w czwartek, dnia 25-g0 bm. w Teatrze miejskim 
o £odzinie 7-mej wieczorem. Cześć pieśni! (6153) Zarząd,, 
—-(rt) Walne zebranie Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W piątek, dnia' 26 bin. o godz'nie 7-mei wieczorem odbędzie 
się w Muzeum (Czytelnia) doroczne walne zebranie Polskiego 
Tow. Krajoznawczego z następującym porządkiem: . l. Za- 
gajenie; 2, Wybór przewodniczącego i sekretarza; 3. Od- 
czytanie protokółu zeszłorocznego zebrania; 4. Sprawozdanią: 
a) zarządu, b) kasy, c) komisii rewizyjnej, .d) program na rok 
1926. 5.. Wybór nowych członków Zarządu: 6..Zjazd dele- 
gatów P. T. K. w Grudziądzu: 7. Woine wnioski ` (6144) 

: (—) Ks. Lega, prezes: 

—(rt) We wtorek. dnia 23-go marca 1926 r. odbędzie sie 
o godzinie 7246 w biurze Czerwonego Krzyża. Stara 1, zebra 
nie Komitetu. Nowoobrany komitet prosiniy o  piumktuaine 
przybycie, ponieważ są ważne obrady na porządku dziennym. 
Za Zarząd: (6149) 

Maciejewska, sekretarka. Żyborska, przewodnicz, 

'—(rt) -Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńsk 
przy Farze urządza dnia 2l-go bm. o zodzinie 5-tej asd 
gimnazjum klasycznego, przy ulicy Sienkiewicza. pa zakończe» 
hie swych rekolekcyi „Akademię ku czej. Marii“, najezcigod. 
niejszej patronki. Stowaryzszenia. na które się Szanowhycji 
rodziców, druhen oraz, goścj jaknaiuprzejmiej zaprasza, (6565) 

) Zarząd, 
—(rt) Bacznóść Powstańcy i Wojacy! Strzelanie ćwi- 
czebne dla członków towarzystwa odbędzie „się w niedzielę 
dnia 21 bm. o godzinie 2-ei popol na strzelnicy garnizonowej 
przy ulicy Lipowej. Przy tej okazji będą również. wyda» 
wane nowe legitymacje członkowskie wraz z ewidencią od- 
bytych Strzeiań. Wszystkich członków uprasza się o beze 
względny udział. (6143) Zarzad. 


Z całei Polski. 


—* KRAKÓW. (Rokowauia polsko - czeskie w sprawie 
lotnictwa): W czwartek popołudniu rozpoczęły się w krda 
kowskiej dyrekcji kolejowej rokowania. czesko - polskie, w 
sprawie uregulowania wzajemnych stosunków lotniczych, W 
obradach bierze udział ze strony Czechosłowacji radca Rou- 
bek, zę strony Polski wicedyrektor dep. ekspłoatacyjnego min. 
kolei p. Moskwa oraz dyrektor „Aerolotu* dr, Wygard. 


Humor i satyra. 


TRUDNOŚCI STYLU 


Z powodu ukazania się wściekłych psów, rada yminna 
w Psiej Wolce uchwaliła niszczyć psy, włóczące się wolno i 
wydała następujące ogłoszeuie: „Uprzędza się, kto puści wol- 
no psa, takowy będzie zastrzelony“. : 

Po jakimś czasie zwrócono uwagę wójtowi. że przestro- 
ga grozi Śmiercią właścicielowi. nie zaś psu, wobec czego 
wój uzupełnił ogłoszenie następułaco: 

„Uprzedza się, kto puści wolno vsa, takowy będzie za- 
strzelony, ten pies”. ` 

NA RAT: 

— Iez kosztuje ten kapelusz” 

— Pięćdziesiąt złotych, ` 

— A gdybym wzięła na spłaty? ; 

— To wówczas 75 zł. Pięćdziesiąt gotówką. a późnie? 
po pięć złotych co.tydzień, — , 

ZARADNY, . 

Edith: — Chciał mnie koniecznie pocałować... 

wałam się.. 


rozgnió* 
«i powiedziałam mu, że go nie chcę więcej o” 
' 


glądać ... 
Elaine: — Biedny chłopiec!,-. I cóż on zrabił?... 
Edith (zarumieniona): — Zgasił światło... (Tit Bits). 


MMEE--"ANEE WWE (2-0 TRENIE 
DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC. GRUDZIĄDZ 


Naczelny redaktor: Stęfan Machalewski. 
Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski. 


74 nagrody 
103 
prawnio zatwierdz. 
gatunki. 


Dancingi 


Kino APOLLO 


Do Święconki 


polecamy: 


Župana, Soplicę, Nastójkene, 
Nalewajkę, Refektorjum, 
Zaglobę, Szodon, 
Bojara, Podkomarzanke, Kokosznika, 
Aze, Medocenę, Bachmafa itd. 


Prosimy żądać wszędzie i przy zakupie odpierać naśladowuiciwa! 


B. Kasprowicz w Gnieźnie 


Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 10 


| Przemysiowo= Handlowa Księga Adresowa 
na Polskę i Wolne Miasto Gdańsk po 25,- marek zł. 


za zaliczką. — Wczesne zamówienia uprasza się prze- 
słać pod mr. GL1%7 do Ekspedycji Głosu Pomorskiego. 


Sensacyjne revue Paryża!! 
dotąd niebywały! Spieszcie zobaczyć! Uprasza się 6 zwiedzenie sēansu og 6.15 celem uniknięe a natłoku w późnie szym seaisie 0 g. 8, 
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polecam wszelkie wyroby 
czekoladowe i marcepanowe: 


zajączki i jajka 


oraz najrozmaitsze gatunki 


iNa Wielkanoc 


| 


|ezekolady i cukierków. 


WANDA“ 


właśe, Lusia Poniecka 
Piac 283-go Stycznia nr. 17. 


Spacjalność: 


Do niedzieli włącznie: 


Polecam mój 
bogato 
zaopatrzony 


zegarów salonowych 


zegarków złotych damskich i męskich, 
oraz zegarków brensoietkowych. 

Zegary sto ące. 

Zegarki kieszonk. od 10,- zł począwszy. 


Obrączki Ślubne 


również wzzelkie wyroby ze 
zlota, srebra, alfenidy I nipaki 
Wszelkie reperaeje w zakres zegar- 
mistrzostwa i ziotnictwa wchodzące 
wykonuje szybko, sumiennie : po ee- 
nach przystępnych. 


Bronisław Jasiński 


GRUDZIĄDZ, ul. Mickiewicza nr. 7 


6145 
Zegarmistrz 
i złotnik 


[6152 | 


p 


5533 


To 


nadzwycza solidnie kalkulowanych. 


J. Bielawski i Syn, Grudziądz 


ulica Rzezalniana nr. 15 


"WE Dawno oczekiwanego filmu pod tytułem: 


„PARYSKA ZABAWKA” 


W roli głównej urocza i dowcipoa L ELI BA M LT A (primabalerina opery parysk'e;) 


Farbiarnia i Pralnia Otemiezna jg 
G. Gede i SE 
Grudziądz, telef. 316, Tuszowska Groblą 54 
filija: ut. Dłnzga nr. 8 
przyjmaje wszelką garderobę do farbo- 
wania i czyszezenia chemicznego. 


[6140 


anii ze Gdańskiena 
75 ha arealu 15942; zał. 1840 r 


Drzewa owocowe, 
róze, krzewy zdobne. 


Nasiona warzywne, kwiatów ete. 
NASIONA ROLNICZE, 


Katolng gratis Tel. Gdvńsk 646. 


JADALNY 


GNARAŁIEETUE 46444 40564000.09716044 44006089 O PHRA 


BACZNOŚĆ! 


Z powodu EWY TY "ACZ zakupu materjałów 
bonzai ceny moje następująco: {5622 


© pocztówek, wykonanie czarne . . 3— zł 
LU pocztówek, wykonanie bronzowe 450 É 
© cabinetowych - . « « 1 « ... .10— , 
E portret 18x24 cm .. ...., s—, 
Ceny powyższe obowiąznią aż do odwołania, 


Wykonanie zdięć artystyczne i solidne. 
Żakla1 czynny od 8rano do 7-mej wieczorem: 


Zakład Fotogratji Artystycznej 


BOLESŁAW LANGE 
GG rudziąd z. ulica Soloa or. 2. 


m 


p e: 
BANK LUDOWY 


i ~ dpówiednialn, me 
lol su Zaloścny o roku iSo Tel, «r 


GRUDZIĄDZ, al, Fóz. Wybickiege 21, 
LĄ tw i lecenia *ankawe, 
Przyjmuje whina ki onzEzędn, 

i eprocentowaje wcdł. umowy 
Zaknupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne. zło- 
te. srebrne + papierowe. 


Udziela pożyczek: 


na weksie — na pouklać złota 


i srebra i w rachunku bieżącym 
sfa 


Tanie źródło <w 


LI rznięcia szkła 
niezbędne w każdem 
gospolarstwie, każje- 
mu rzemieślnikowi, wy: 
syłam na | stou ne za- 
mówien e nr. 1: 7.50 zł, 

nr. 2: 9.00, nr. 3: 18.00zł, 
Pi-owylki '80 groszy pod 
ga arancią. [6132 

J. Stankiewicz 
Kowalewo ./Il. (Pom.) 


p e. a O 
JP 1 EGGr1l 


plamy. wyrznty, 
ga 
trem Benegnina 
znany i wyprobowany 
gradak do odawiesania 
i wydeliacenia cery. 


Benegnina 272° 


prze- 
tłuazczona, jako kos 
nieczny dodatak do 
kremn ta|że na*wy nau- 
wa piegi 1 plamy na 
twarzy i na ciela. 


Mag. Jan Stenzel apiekarz 
Giówny skad i wytw. 


Apteka pod tabędz em 
Grudziądz, Ry nek 20 


MER 
KOMUNIKAT! 


Światowej sławy psycho- 
grafolog Szyller-Sztolnik o- 
powie Ci, kim jesteś, kim byc 
możesz? Nadeslij charak 
ter nisma swój. lub zainte- 
resowanej osoby, zakomuni 
kuj imie, rok, miesiac aro- 
dzenia. Dies szczegó: 
łową analize charekteru, o- 
kreslenie zalet. wad. zdol- 
ności pr/aznac;enie. Ana 
liczę wysyla się po'atrzy maniu 
3 złobych  Usobiseia przyj: 
muję od 12—7. Protokoły, © 

dezwy. podziękowania naj- 
wybitniejscych osób stolicy 


Warszaws. Psycho = Gralolog. 
Bzyller-Szkolnik. Piękna. 25-7 


AULI 
aterjały piśmienne 
Ks'ażk:. różne insirum 
muzyczne. Księgi han- 
d owa. Brut”. Pieczątło. 
Bloki kasowe Para- 


geny : małe bloczk 
<4zw8sz6 nAaitanio! a 


Wiad. Kulerskiego 
uliea Pańake nr. 18 
~ Ktotam kupaja. 
tan cfzczedza 
ó wiele pieniędzy 
Prosz: Sie przekonn:i 


Weine do przędzenia 


w każde! ilości przy ,mu- 
je się Kalinkowa 55/57. 


Ę 
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Ratujcie włosy! 
„Szyllerin ' (z10ła). Dosko- 
nal» środek. Usuwa łupież 
siwisnę, wyradanie Daje 
cudowny porost. Tysiące 
azeczywistsch o3ezw, po- 
d/iękowań. Dow dv przy 
kunnie. Pakiet 2 ziote, Wy 
sjłamy po otyzymaniu go- 
tówki. Przesyłka 50 groszy 
(mo na znaczkami pocztow.) 
Labhoraterjum „Świt* War- 
sawa Hoża la, lub „Świt* 
16142 


Piękna 25 m. 12, 


ilim okazyjne do 
y sprzedania 
Zgł Koscras.ki 5, II L 
oü god: Id do 4 pop. 


Wkłady sprężynowe 
do 2 łóżek do sprzeda- 
nia Ogrodowa 15, L pr. 


WA ŁAC HH 


kary, 3 letni. 1,67 m 
wary taśmowej (6127 
irj kasztano- 
a aca watr 3ietna 
1,64 m miary tasmowej, 
oba konie o zdrowych 
dobrych biegach, po- 
chodzą od klaczy zapis 
w ks. rozpłodow., ojciec 
Kronos XX, na sprzed, 


H. Siebrand, Bralwin 
. Grudziądz, telef. 378 


okazyjnie na sprzedaż 
Sienkiewicza t4, IL 
po godzinie 6-tej wiecz. 

malo nóstó” 


2 ubrania na smoking. 


i garbardyn w najlepszem 
wykonaniu, korzystnie na 
£ Trzedaż. Pańska mr. 25, 
1 piętro lewo. (6578 

czarna % 


PeleryDa "ai 


cjamckazyinie dosprze: 
dan. Miekiewicza 6 
III ptr, wprost schodów 


kompletne 
NA sprzedaż: urządzenie 
mleczarni « kotem paro- 


wyra uraadzenie olejarni. 
owa benzynowe silniki ra 
zerwoary do wody. Adres: 
do Głosn Pom. nr. £5ż9i1m 


Kupi się używany lecz W 
dobrze ntrzymany 


KOCI E= 


do tópienia ołowiu, o po- 
miarze mnie;więce: Wew- 
nętrznej średnicy 40 cm 
a głęboki 45—BU em. — 

Zgłoszenia z podaniem ce» 
ny do „Głosu Pi merskie- 
kiego* pod nr 610l. 


Kupię wannę ž pie- 
cem lnb sam "iec 
ewt. samą wannę. 
Łask. zgi. Bodszuld 
Grudziądz,5t.Rynkowa 2 


Dobrze olrzymany kufer 
trzciuowy kupię. Zgl 
do Głosu P, DT. 6563pm 


Handlowiec t23 


branży 
kolon, mający pozasoba 6 
ietu prakt. | Os47u%. posady 
Zgł. do Głosn Pom. 65% -m 


Kółko mandolinistów 
=="„,„GRAFJA" == 
przy Związku Drukarzy 
poszukuje zdolnego 
nauczycieln= 
dyrygenta 
gryna gitarze i mandolin.e. 


Zgloszen. do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 6085, 


Wózek sportowy 
maszyna do szycia |, 


| 
> 
[z 


Potrzebny pracownik 
spedytorski 


Zgłoszenia do Głosu 
omorsk. nr. 6572 pm. 


Młoda inieligentna 


kobieta 


x É letnią praktyką nauczy 
cielską azuka: posady w 
jakiemkolwiek biurze Posia 
da zdoluości w xoresnon- 
dencji a dla ewbl. wnraw; | 
pracowałaby I — 2 miesiąca 
darmn. - Zgłoszenia przyj- 
muje Gł Pom. pad nr. 6 61pm 
Dziewcz 156 letnie, ze 

(ns, skrumne 
i uczciwe, poszuk, na 
tychmiaat mie'sca do 
dzieci lub starszego pań- 
stwa. Zgloszen a do 
Josu Pom. nr. 6559pm 


Ślarsza służąca 


za umiejąca gotou ać po- 


trrebna natychamiast 
Zmijewska. Toruńska 7 


3-4 pok. mieszkan. 


ua dogoda. warnaokach 
poszuknje młode małż 
Apteka pod Łabędziem, 


ipo poko awe mieszk. 


z gazem i wszelk. w yg. 
zamienię oa większe. No- 
waczyńsk:, [rynkowa 17/18. 


|Poszuku ę czyst. pokn'u 


|2 oddsielnem. niekr: pując. 
wejsciem. ewen. tylko jako 
pied-a-terre.w akol.Lipowej. 
Zgł. do Głosu P. nr. 6304pm 


Posznkuję pok. oju 
w śróim eściu ze świa 
tłem elektrycznem. 
Zgłoszenia do Głosu Po- 
morsk. pod nr. 6662pm 


Ładnie umeb!nw. pakój 


wynajme tylko inteligentnej 
pan: lub panu. 6558 
ulica Kwiatowa 4, I p. 


Dobrze umebiow. pokój 


do wynajęcia 
Szulz, Mickiewicza 21 II 


Pokój nmebi, 
do wynajęcia od 1. IV. 
g całodzien utrzymao. 
lub obiajami Mickie 
wicza 16, I piętra 


Wytwórni Sacha: Wieleń. Orkiestra specjaln e powiększona z Jaz baadęm. ace 


Niniejszem połecam mój bogato zaopatrzony 


g skład nagrobków 


BS w najrozmaitszych jakosciach i wykonaniu. | 
Połocam zarazem: garnitury umywalkowe, 
tablice rozdzielcze, płyty Stołowe z D:a» 
«ego. marmuru „Carrara 


Torty z WEB 


Babki - H 
Such 


oraz przyjmuje wszelkie zamowienia na wy= 
roby. wchodzące w zakres cukiernictwa, — 


P wv w Y T V T Y VVV w ww w WW w w WYW 
e a z Azad 


Ogłaszajcie w Glosię Pomorskim! 


„10 
GES 


2—3 gust umebiow. 


pokoje z waong i'u- 
żywan. kuchni do wy- 
pajęcia. Iloriorm. w Adu, 
Gł. P. pod nr. 6571 pm 
Pokój umobl. z używ 

| kuchni do wyn. 


| Tusz Grobla 18, I |_18, I pr. 


la 


p wycnowanu J = 


ST HP": atji wyocza 


wszystkich listo- 
wnie bezpłatnie celem pro- 
pagandy Inat, tut Stenogra 
tczny Antonsego Woj 
uara Warazawa ulica 
li rucza nr. 26 15925 


Matematyki 


w zakredio kzkół średnich 
i wvżs ych udziela dosw. 
korepetytor. Przysnosabia 
do əg: mnów Zgłosz. do 
Głosu Pomorak. nr. 6554pm. 

1 rutynowany kore 
și udeni Pa: udziela 
iekcyj w zakresia gimn. 
Przvgotow. tak?e do wstę- 
nneago egzaminu Oenv bsr- 
dzo vrz, stepne. Zglos enia 
do Glosu Pom. nr. 6557pm 


Zgubiłam, dnia 19 bm. 


kolczyk złoty z koralem 


2złz groszami oraz 2 kartki 
do sęowie zi wra’ z port 
monatka na ul. Groblowe,;, 
Uezciw: go znalą4oę uuraaza 
mię © zwrot za dobrem wy- 
nagro zen, pceniewa: byl 
pamiytkowy i ta pieniadze 
presse również aadtr.ymać 


Stefanja Saib ńska 


Groblowa 36 38, IŁ p., 1. 


Z 3 lą - 


Posznkuję się pożyczki 


3—5000 zł na 


h poteke lub weksel. Ot 
do Głosu Pom, 6553pm 


Poszukuje się 


-100007 


na I hipoterę na 350 
morgowe intenzy wne 
gospodarstwa w pow, 
grudzi dzkim. Oerty do 
Pom. nr 6128. 


Wyda obiady 
smaczna : obfite. Kuchnia 
aa ulica Kościusski © 


[068 


Gloso 


piętro lowo, 


po conach | 


erbatniki 
arki “= 


rd 


| Skradziono arene, 


demobilizacji, odmeldawan. 
metr: kı. urodz i 100 motah 
Paniery wystaw na nazw. 
Domosych Wawrzyniec. Pa- 
piery unieważnia sie. Waw- 
rzyniee Domosych wies Ada- 
mowo, powiat Mlawa woia- 
wadztwo Warszawskie. 6542 


Baczność! 
Fotografje 
paszportowe 

w pół gpdainie 5615 


Lakład teisgraliczny, 
3-gu Majs 10. 


Czarne ubranie 


męskie kamgarnowe 
(Cutaway)bardzo ma- 
ło noszone, na śred- 
nią figurę, do sprze« 
dania Grob!owa22/4 
ll piętro jewo, 


60 LITROW 
M LIE K A 


do nodzienne! dostawy 
do odebrania. Zgłosz de 
Głosu Pom. nr. " 6548pz, 


15522] 


Na święta Wielka 
noecnć polecam po 
cenach bezkonku 


lądajcie wszędzie!!! 


revcyjnych: 
suwu WINA 
Reńskie 6148 
Miozelskie 
m A W ex rzy m słodki 
i < jest mydłem przyszłości, Toka'er s:imoroi 
y 0 Ia Or aa nie działając raczy 
iemmie na cers, usuwa W ma francuskie 
wszelkie Uoczystośc skórne, jak wągry. czerwone + b ala 
ryszcze, zmatszczki, połysk twarzy, pot "e k 
nieprzyjemny zapach jego itp., utrzymuje Szampan iranenski 


cerę świeżą, czystą i delikatną, pozosta- 

wia długotrwały silny a miły zapach. 
Mydło Miafi OP zo o nikotyniejakoteż wszel- 
ie inne, mie dające się usu- 


nąć przy sły; E n innego my- 
dia toaletowego. 


Mydło Miaflo 


` Wielki wybór 
likierów, wódek 
i koniaków "arm * 


FRAKCISZEKBUGH 


G udziadz. Mickiew cza 7 


usuwa radykalnie plamy 


ma składniki ziarniste, co 
nie pea wadą lecz zaletą 
go mydia, ponieważ wła- 


śnie te werdi dodatni wpływ na cer 
co użycie udowodni. s S Szkoła 
daje pianę obfłtą. miękką i szoiersk: 


tłustą,będąc rownocześnie 


Mydło Miaflor bardzo oszczędne i tanie. 


Polecam dalej: 
mydła luksusowe lecz tanie 


Mydło Przemysławka 


z znanym zapachem Przemysławki, 


Mydło Glicerynowe EE 5] 
Mydło Loran 


Oryginalne tylko z firmą 


HENRYK ŻAK, POZNAŃ. 


5980 


Kursykietow samoch. | 
Fr. Lipińskiego | 
w Grudziądzu 


ulica Mickiewicza 19 R. 
Telefon 494 


Kursy kształcą za © 
wodowych szuferów B 
i dżeatelemenów. — $ 
Przyjmowanie co- © 
dziennie. Kurs trwa É 
3 miesiące. Warsz. | 
tat reperacji samo- K 
chodowych Doróz- § 
ici samochodowe w | 
dzień | noc przez te- | 
leten 94 i 494, 


odznacza się Sllnym bę 
jest niezrównane w jakości, 


PLLLLEKRETLINLTTELLETTTLLLIELELILELLELE 


Poznański 


Zboże Nasiona 


KURSA NAUKOWE WI EDZA 


Telefon 795 - 895. 


Licytacja przymusowa. 


W. poniedziałek, dnia 22-go marc: 
o godzinie li-tej przed południem, Mi SE 
w Kitnewle (obszar dworski) sprzedaż: 6151 


40 centnarów siewu bura- 
ków cukrowych i 80 kilogr. 
tubinu nieb:eskiego 
zajętych na pokrycie zaległości podatkowych. d Z szkoły średniej w zakresie 4-ch klas, 
Urząd Skarbowy Pedatków 3 Kurs sewinarjum nauczyocielakiego jednoroczny i 


dwuletni. 
i Opłat Skarbowych Grudziądz. 


Kraków, ul. Srzadencka L. 14. 


Przyimują wpisy na dugie półrocze szkoine 1925/26. 


KURSA OBEJMUJĄ: 


1. Kursa maturyczne: gimoszjam klasvozna. huma- 
nistyczne i matematyczno-przyrodnicza 1-roazne 


. Knra szkoły handlowe jednoroczny i półroczny. 
5. Analogiczne kursa pisemne waz: atkich typów ga- 
5 H i 3} | i 6 Í i 
140 koni wojskowych 


pomocy świeżo przez tachowych protesarów aprano- | 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki po- 
łączona rostały z Kursami shiorowemi w Krakowie i] 
prowadzone są przez uczących na powyższych kursach ; 
odbędzie się dn. 32, 24 i 27 marca b. r., 
e zona 9-ej przed poł. w Grudziądzu 
lacu ćwiczeń przy koszarach Gen. Hallera; 
dn n 25 marca, o godz. 9 przed poł. w Sta- 
rogzardzie (5 koni) na placu przed Starostwem. 
Prawo uczestnictwa posiadają wszyscy. 


150%, koni sprzedanych będą kredytowana 
do dnia 15 września przy zobowiązaniu opłaca- 
nia 12°% (rocznie). 

Osoby, chcące skorzystać z kredytu, po- 
winny posiadać poręczenia włads państwowych, 
lub bankowe listy gwarancyjne. [8055 


Komendant U. K. nr. 22 
(—) Karkosiek ppik. 


Akwizytorów 
ubezpieczeniowych poszu- 
kujemy na prowizję ną 


województwo Pomorskie į 
Poznańskie. Zgłosz. wprost 


Two. llbezp. „Silesia” 5. A. 


Oddział Toruń. _ (6060 


FENN "Hi oi SE FEMA Ro z" E E Mai. 


sztuczne w słosłe, kauczuku, kanczuku, 
plomby, raperagje tan'o i pradko 
katoroterjum datdstyczńe PI, 23 Stycznia 23, I1. 


AD ER 


protesorów szkół średnich równolegle z normalnym to 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA“ ndzielaja nauk tylko naj- 
wyhitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od | 
5 do 6 godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacje | 
Wszelkie potrzebna podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów (enio'. 

Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent, 

Wszelkich informacji udsiela się bezpłatnie. 


Telegram Ziemia as 


TEZĘ 


NA INA WIELKANOC! 


Tanio dla odsprzedających: 


pod osobźsiem kierow. Prof. Bogusława Butiymaw.cza | Pocztówki wielkanocne w cenie od 6 zł zs 100 sat. 
Ksiażki do nabożeństwa 


oraz różańce bardzo tanio na czas |. Komunii Św. 
Oennik na książki do nabożeństwa bezpiataie, 


Księgarnia Wydawnicza Poiska, 
POZNAN, ul. Fr. Rate czaka lla- w 5. 


dnym wekoneniu 


Zmaczniejszy browar na Pomorzu 
poszukuje biegłego i euergiczuego 


kierownika browaru 


(Brauereifiihrer) 
z odpowiedniam wykształcóniem, który 
już był czynaym w większych browarach. 


„Wnioski z polaniem dotychczaso- 
wej czyaności, okoliczności osobistych 


i preteosji pr esłać do aaministracji 
Giosu Pomorskiego ped nr. 6108, | 
|. 0, GIEGARÓWEGE 0 ....j 


odynie KE m. proszkiem 
dp o BAM pt ŚLA4OŚĆ. 
Oszczędza czas, pracę i pieniądze. 


CH ŚUKe. $.A. TORUŃ 


Węgle 


w wielkim wyborze i la» 


Hurtownia arty- 
kułów piemien. 


[6000 


N C 
ETI Sepe A 
z S Y 
28089 
EEEECK CZEŚC WWW c Z como 0 OE) M Zo, pop e bz c O 


NOG 


Nawozy | 


na dachy w najlep- 
szych gatuukach przede 


Tekturę wojennych 6029 
Smole - Lepnik - Bziegieć 
Carbolineum z czystego oleju 
Trzcine - Gips - Koryta glinkowe 
Cement - Wapno 


i wszelkie materjały budowlane do- 
starczają po cenach tabrycznych 
Gradziądz 


Venzke Duday Telefon nr. 88 


| Składnica i binro: Młyńska 3/5 


(dawniej firma Dutkiewicz; 


Iotocyki 


4:|, PS, najnowszej konstrukcji z powo- 


gospodarcze “‘ 
ogrodowe 
kwiatowe 


piorwszorzę dnych 

hodowli krajowych 

i zagranicznych 

jaż nadeszły! 
+ 


"ROLNIK: 


w Grudziądzu, Józefa Wybickiego 45 


Telefon 382 + Telefon 152 


Ogłaszaj w Głosie Pom. 


SINGERA 


maszyny do szycia 


Ułatwione warunki 
spłaty ma I2 miesięcy. 
Bezyłatea nauka różnorodnego szycia 

i artystycznych hattów. 6114 


Singer Sewing Machine Comp. 
Faai nl. Mickiewicza 23 


Odpadki 


szpagatu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska 


du choroby tanio na sprzedaż. — 


| Oglądać można ulica Józefa Wybickiego 
|| nr, nr. 32/36, telefon nr, 242. 16098 telefon nr, 242. 16098 


przseprane do OŻYSŁCHE- 


Szmaty E nia maszyn k mpmję 
w mniejszych | więk: 

maly ee: 
w Drukarnia "m, 


' Baczność! "== 
Dia kupców odpowiednim ne | 


majątków z dobrymi budynkami, 
kompl. żywym i martwym iawen- 
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo- 
nej. Zarazem poszukuję także po- 
siadłoge w mieście (kamienic). Kto 
chce zatem szybko sprzedac swą 
posiadłość niech zgłosi się z cułem 
zaułaniem do' znanego posrednika 


WŁADYSŁAWA PLOSZYŃSKIEGO 
w Grudziądzu, Pl. 23 Stycznia 20 


Dynkrecja w Sprzedaży uapewnio- 
na. przepiewadzenie transakeyj 
zdnuiewające seyit. 

Wazy stkich interesentów ostrzegam przed 
ea agentami. któray żyją bez 

tra. ohodzĄ po ulicach ı dworcach osy- 
5588 


chając na swe ofiary 


